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Słołypirsowski zamach
Kraków, 4 października 

(is) Powrót min. Skrzyńskiego do loa ja  
zamyka chwilowo z rezultatem dla Polski ko- 
iżystnym  ożywiony okres działalności naszc-j 
na terenie międzynarodowym. Jako symptom 
dodatni tego faktu uważać należy, że nawet 
slronaictwa pi a wicowe i ich prasa znajdują 
choć nJe bez zasirzezeń, słowa uznania) dla 
obecnego ministra spraw zagranicznych, jak­
kolwiek do niedawna był on dla sfer lycli czer 
yyoną chusty.

Punkt ciężkości nrtszcgo życia politycznego 
j rzesuw-a się znowu do dziedziny polityki we­
wnętrznej, a Sejm podczas zbliżającej się >e- 
syi będzie miał przeci sobą ogrom zadań. Na 
samo czoło wysuwają się następujące •■prawy: 
preliminarz budżetowy, pacyfjKacya kup*w, 
zatamowanie rosnącej coraz szybciej droży, 
zny, kórektury ustawodawstwa podatkowego i 
sprawa mniejszości.

Marszałek Sejmu pedał na ostatniem pesie 
(lżeniu konwentu seniorów jako program prze 

satej isesyi; proliminarz budżetowy, reformę 
rolną, ustawy wojskowe i ustawy samorządo­
we. Trzy* sprawy ostatnie należą bezsprzecznie 
do jilęŁących problemów państwowych, nie 
liinicj 'jednak zadzliwić musi wszystkich, że 
p  Marszałek, który z pewnością nie przema­
wiał bez .porozumienia się z rządem, pominął 
tak bezwzględnie naglące sprawy jak pacy fi- 
kacyę kresów, drożyznę, ustawodawstwo po­
datkowe i sprawę mniejszości. W yręczył go 
Wprawdzie poseł Głąbiński, zaznaczając, że 
Sejm może oczywiście rozpatrywać także spra 
wy, któryeti nie poruszył p; Marszałek, ale to 
oświadczenie ma charakter nieoficyalny i ta­
ktyczny, a ponadto trudno przypuścić, po do­

św iadczeniach ostatniej sesyi, by na porządek 
dzienny przedostały się sprawy, wbrew woli 
p. min. Grabskiego.

lntencye rządu idą może w tym kierunku 
by nje dać sposobności .posłom ukraińskim 
m“ białoruskim do wygłaszania niepożąda 
nych przemówień na plenum Sejmu w związ 
lti. 2 obecna nader zaostrzoną sytuacyą na kre 
sacb, w której trudno nie dopatrzyć się także 
podkłada politycznego i dlatego rząd zamie­
rza, sprawę tę załatwić w ramach już obowią.. 
zu jJych  ustaw, Intencya ta, o de istnieje, 
jjeat o tyle błędną, ile że Jiyskusya generalna 
nad preliminarzem budżetowym jest cd dawna 
sposobnością do poruszania wszystkich próbie 
ł ó w  politycznych i wygłaszania zasadniczych 
postulatów stronnictw.

Pto.Jttięćie Jednak sprawy drożyzny i ustaw 
podatkowych będzie przez całą ludność pań­
stwa przyjęta z wjelkiean, i powiedzmy odre- 
*u uzasadriionem niezadowoleniem, by użyć 
Słowa oględnego. Indeksy drożyżniane osta­
tnich miesięcy, a w szczególności indeksy, 0- 
głoszone w czoraj mówią za siebie. Uginanie 
Się ludności miejkiej pod ciężarom horendal-, 
nych podatków nnay ciągiem jeszcze fawrory- 
jowaniu ludności wiejskiej, a w  związku z 
nic n cała sytuacya gospodarcza tak w produ 
kcyi J ik i  handlu powinny narekzcie p. min. 
ęrrf^skimu otworzyć oczy, te fak dalej być 
nie metc, jeśli sanacya skarbu, której Płoże­
niem musi być dobrobyt ludności, niema tiledz 
feKfcbnigciu Pd tylu mecolhych wysiłkach.

P. min. Grabski ciągle jeszcze traktuje poję­
cie państwa absb akcyjnje, w od& waniu .od 
obywatela. Państwo to dla niego — skarb pań­
stwa. A  oLywalelę — to masa podajników. Ho 
ryzont p. Grabskiego wyczerpuje się niemal w 
tych dwóch pojęciach i to jest głównym błę­
dem jego rządów. Wszyscy obywatele rozumie 
ją , że muszą ponosić ofiary, by pańsiwo było 
silne, p. Grabski nie chce jednak lozumieć, 
że obywatęlc rnnszą być silni, by państwo mo­
gło być silne, trwale silne. To też polityka p o ­
datkowa P. Grabskiego idzie w znacznej mie­
rze po linii mszczenia go.-.podarstw prywa­
tnych ludności miejskiej Nie przypuszczamy, 
by laką była jego intencya, nie mniej jednak 
taki ,*ftsi efekt. A efektu tego p. min. Grabski 
widzieć nie chce. Jeśli zaś p. min, Grabski rem 
bv się miał pocieszać, że polityka jego niszczy 
? natury rzeczy przedewszystkicm „tylko" lu­
dność żydowską, jako prawie wyłącznie m iej­
ską io i w  tym względzie postępuje jak straż 
pożarna, któraby pożaru gasić nie chciała, 
wśród zwartego -kompleksu domów, Lo 
pali się dom żydowski. P. Grabski łacno mógł 
by sję przekonać, że pożar w takim wypądkii [ 
nie GoWlizuji- się i Ogarnie także domostwa—
,, rdzenne",

Ź f. zaś p. Grabski zmierza ku ruinie ludno­
ści żydowskiej o tem świadczy poza praktyka 
mi podatkowymi fakt najświeższej daty, a jest 
nim — projekt ustawy rzemieślniczej, złożony 
w ministerstwie handlu i przemysłu przez Cen 
tralne Towarzystwo Rzemieślnicze. Zwykle 
dobrze w takich sprawach poinformowam 
„Gazeta Warszawska" pisze o projekcie tym 
dosłownie: „Jak nas inform ują, poglądy rni- 
nisier?vwa(!j 2ostałv uzgodriove(!) 'pa całym 
szeregu narad z życzeniami sfer rzemitślm.. 
c.Łi’v *. Y b

P. Crabski jest w błędzie, jc-śli przypuszcza, 
że społeczeństwo żydowskie nie będzie się bro­
nić wszelkiemi środkami przeciw temu stoły- 
pinowskiemu zamachowi na byt dziesiątek 
tysięcy rodzin żvdowskich. P. Grabski wstawi 
społeczeństwo żydowskie, gdyby projekt ten

imirn Pioiiili M
i Odbędzie aiv ...
w niedzielę 5 października br. o godz, 3 popoł. 
w sali Krak. Stów. Kupców,, ul. iw rod^f i -

z ajstepującym porze4kiem d, ittnaj—
1) Cstatnie wymiary podatku obrotowego 

za I. półrocze 1924;
2) Uchwalenie protestu. 

Na zgromadzenie to zaprasza Kupców ’
*V»c j!ai Krak. k « « .  Ku^«6«r.

•mm WM. f»
zaakceptował, w syluacyę obrony kom < zugj 
Koło żydowskie, które dało tyle dowoaów jx b  
zumienia interesów państwa, zrozumie4 rów- 
nićż, że chodzi teraz o nagi byt tysięcy ro­
dzin żydowskich. Jeśli projekt ustawy rzemie. > 
ślniezej ma być rządową interpiętacyą oświad 
czenia p. Thugutta, że iżąd po f ery ach pizystą 
pi do uregiilow*anm sprawy mniejszości *y. 
dowsliicj, to Kolo żydowskie należycie tę in- 
terpretacyę oceni, a za nifcm stanie cale Społe­
czeństwo żydowskie, które mimo Wazystko nie 
jest quantite' ncgligfcabte. .

Duclr Stolypina, który chciał w caj:sk,ej Ko- 
syi „unarodowić" hapde1, banki, rzemiosło za., 
czyna znowu sufaSyc w — Polsce.

W  łd a y llt  gdy kousolidacya sinsunkóiil 
w  *sęiraęgn^-

onywateh w szczerej 'dążności da póińZBŚiia 
podwalin pod silną Polskę, w tej chwili rząd, 
za który odpowiedzialny Jest p. Grabski, 
„uzgodnił" swe stanowisko z projektem, któ­
ry jest nie tylko antykonstytucyjny •!-: 
niesłychanie wyzywający wobec ludno, 

ści żydowskiej, ale ponadto — bezdennie — 
opaczny ze stanowiska państwowego, Fatalna 
luka w  myśleniu gospodarczo-pańsiwoweoj ,-j>. 
nńn. Grabskiego, przebijająca w tylu dziedzi­
nach, objawia się teraz klasycznie.,

Vie — powtarzamy: sprawa ta nie jesf: d li 
nas kwfcstyą krytyki teoretycznych zapalry. 
wań p. Ganskiego, ale sprawą naszego równo­
uprawnienia w państwie i codziennego bytu 
i chleba tysięcj rodzin żydowskich, O  t i p  
niech wie i p, minister Grabski. J,

Nie chcemy wierzyć, by p. min. 1'ral.at* 
śnił o sławie Stełypina-polskiego,

N o w y  n & r  a i  b a n d y  n a  k r e s a c h  w s c h o d n ic h
F. Warszawa, (Telefonem) Z kresów wschocb 

nidi ne.deszła wczoraj wiadomość o nowym napa­
dzie bandyckim. W nocy z 2=go na 3-go banda żic 
żona z  30 ludzi napadła na majątek Szangrodek 
w wcjewództy.ic polt skiem. Po zbrojnej uitarcz- 
W U n M k M h l M H U M B i a Ń B y U M

ce z policyą bandyci umknęli w lusy. Zarządzony 
został natychmiastowy pościg oddziałów wo}sk»« 
wych i policyi za bandytami, ażeby im unieanoJK- 
wić przedostanie się na drugi brzeg Frypeci.

Bliższych szczegółów z pośc<gu m razi< brąk,

S t e l  H m M i  S 9RŁ r M f
F. Wersi^wa. (Telerońem). Wczorajsze dzienni­

ki doniosły, że u prćm. Grabskiego była delega» 
Cya Białorusinów, która zapewniła , że Białorusi­
ni odnoszą się lojalnie do rządu p. (arabskiego i’ go 
magają się tylko zadośćuczynienia językowego i 
szkolnego.

Odnośnie do wiadomości tej komunikuje klub 
hialarusk*, że wprawdzie była delegacya białoru 
ska u prem, Grabskiego z ks. pus Staukiewilczem 
na czele, prezesem białoruskiej Rady szkdlnej, ale 
wyłącznie w sprawach szkolnictwa białoruskiego. 
Póztttęm członkowie dnłegacyj żadnyGi innych 
: ozmów nie odbywali, gdyż B: łorueinl nje mają,

zamiaru zmieniać swego negatywnego stosunku 
do obecn ‘go ^ądu.

M ii W o n  i i n s i  i ton.
F. Warszaw*-, (Telefonem). 10 bn. odbęćbae się 

w  Warszawie Lonferencya mdędzymLnis«e*y aitn a, 
która się zajmie sprawą traktatu handlowego poi 
sko czeskiego i polsko niemieckiego.

Obiegają równijż pogłeskj dotąd nieslvrieru»M 
ne, jakoby na zaproszenie min. Skrzyńskiego miał 
przybyć do Warszawy komisarz dla apraiW w-gr. 
w Rosyi p, Jziczerin dłą pertraktacy celem usta­
leni^ u j  jftow umowy handlowej z -owienmi. J
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. wii r?i p. k
F. Warszawa. (Telefonem). W~ dniu 'wczorajszym 

toczyły się oŁraay ZLN Powzięto rezolucje polj- 
rjw ie , zwracaj ice się przeciw min. spraw z«gr-» 
■licznych SI reńskiemu, protestujące. iż delegwy.i 
tiJłsaa na posiedzeniu Zgromadzenia Ligi naro* 
dU w nie odparła należycie próbj zakwestronowa * 
łua praw PolsU do G. Śląska, dalsza rezoiucja 
jdwte a się przeciw zapowiedzi w Lidze narodów 
4utyCu v j utw«*^enia uniwerSyMu ukraińskiego 
• sprawie kresów wschodnich stwierdza dalsza 
reaoiuCj a, że obecny stan rzeczy jest wyaikiem 
bezczynności rządu i asitacyl zbrodniczych żywio. 
Iow. rw celu uporząaiKOwama istniejącego stanu 
w x j  palrzfabna jest onergia ze strony rządu, 
Ib nceWet czasowe wprowadzenie stanu wyjątkowe 
g »  ł  Ł tym ubsoar^e. ZLN domugu się od rządu, a* 
Lji potótyka admiui tracyjna i szkolna na kresach 
^■odMuiicD była konsekwentna i zgo u z usia 

aotrwaJoaKuui przez sejm.

Dalsze rezolucye odnoszą się do spr^w gospodar 
czyeh, przyc/.em klub domaga się., aby przy wy* 
znaczaniii podatku majątkowego, obrotowego i dc 
diodowego trzymano się ściśle zasad prawnych 
i- zabroniono odpowiednim urzędom kierować się 
dowolnymi względami.

Ostatni punkt rezolucji konkluduje, że wobec
ponownego stwierdzenia bezprogramowej UzialaT-
ności rządu zarówno w polityce zagranicznej, jaa.
i wewnętrznej, klut pceawia swą uchwałę z 21
lipca br., że za działalność ooecnego rządu nie bić*
rze odpowiedzialności.

* * *
F. Warszawa. (Telefonom). Jeden z  wybitnych 

działaczy narodowo demokratycznych zapytany 
przez dziennikarza warszawskiego, jakie stanowi 
sko zajmie ZLN. w sejmie wobec min. Skrzyń* 
skiego, odpowiedziuł: Jeżeli go będziemy mogli o- 
balić, to go obalimy, a jeśli nie, to nie.

R e z o l u c y e  „J ’ i a s t a p r z e d  n o w ą  s e s y ą  S e j m u
F. W * awa. (Telefonem)'. Wczoraj zakończyły

jtię obrady Piastowcór.. Lchwalone rezolucye no* 
na sobie ipięłuo typowych rezoiucyi p. Witosa 

raczej rebusami i szaradami, aniżeli rezolucy-

Włęłdszo&ć rozolucyfi zajmuje się sprawą kre. 
WBOhodnich, domaga się rządów silnej ręki 

I z£.piOY ttdzeuia w stejkw i rozpocząć żalny *ni środ 
Itaoi porządku na kresach.
■ FOwnaeż r  «toiu~ y e poiitycz„e Piasta domagają 
taig oBnej ręka w  administracyi, a w sprawie sto 
krrinr do nmiejisaości przeciwstawiają się projek* 
•COa nśektóijch stńomndctw polskich; które doina 

się samorządu terytory:inego dla mniejszo* 
Iści narodowych.
• Dfbaze rezolucye polityczne są mocno obosiecz 
me, pierwsza z noch stwierdza brak energii i kon* 
bełcwencyi w  postanowieniach rządu,, pozbaw.one- 
tea Oparcia o  stałą większość w sejmie. Z drugiej 
Matmy brak komsolidacyi wśród stronnictw jest

jedną z głównych prryczyn obecnej trudnej sytu* 
acyi w polityce wewnętrznej państwa. '— Druga 
rezolucya bierze w obronę rząd p. Grdibskfiegu 
przed pewnemi stronnictwami lewicy (Wyzwole­
niem) stwierdzając, że w  obecnej sytuacyi ża« 
danie obalenia rządu i rozwiizaina sejmu naia- 
zić może państwo na ciężkie szkody i wywołać 
zamieszanie.

W ostatniej rezolucja objawiają Piastowcy za* 
miar wskrzeszenia koncepcyi Chjemo - Piasta, 
stwifcrdbając, że tylko o^a* cie rządu na stronnic* 
twach stojących na straży interesów pańswowych 
zdoła wyp: owaozić państwo z chaosu i umożli­
wi przeprowadzenie reform twórczych.

Cdńcśnie do przeprowadzenia imian w  konsty­
tucji i ordynacyi wyborczej rezolucya wypowiada 
nadzieję, że nowy sejm wybrany na zasadzie no­
wej oroynacyi wyborcze; da silną większość, na 
podstawie któiej nowy gabinet potrafi ująć silnie 
rządy w swe ręce.

Vjfon nłiitór ii
- Genewa, PAT. Wczoraj popołudniu przed 

łamknięciem sesyi Zgromadzenia Ligi odbyły 
się wybc-ry członków niestałych Rady Ligi na 
Tok 1925. Wobec przewidywanych w roku 
jmzyszłym zasadniczych zmian konstytucji Ra 
a , Ligi na Zgromadzeniu zapadło porozumie 
me, ab do tego czasu pozostawić status quc 
przedłużając mandat wszystkich obecnych 
członku w Radży Ligi na jeden rok. W rezulta 
cie tego porozumienia wybory w< zorajsze były 
tjdko formalnością i nie zmieniły istniejącego 
stanu rzeczy.

Przemówienie min. Skrzyńskiego 
pizy zamknięciu obrad.

Bonowa 3. 10 PAT. Na wczorajszem koń rowem 
posiedzeniu zgromadzenia Ligi narodów minister 
f®ti/yń ki oświadczył miedzy inymi: Znaleźliśmy 
* ę  wooec protc kołu, mającego na celu pokojowe 
rozstrzyganie sporów międzynarodowych W i* 
mieniu delegacyi polskiej chciałbym przedewszy- 
„Hl an wspomnieć pierwsze dni debet kiedy sze* 
Iowie rządów7 dwórh mocarstw podali sobie ręce 
M-y razem uczynić pierwsze kroki na drodze, po 
k t ó i c j  poszliśmy za nimi z calem zaufaniem. De­
legacja polska wynosi najtrwalsze wspomnienia 
te prac, w  trakcie których poznał* tyle pięknych 
umysłów wybitnych zdolności i  talentów. Pragnę 
Wspomnieć tuta) wlatlkieigo człowieka, który rzu* 
eB podwalinę dla wszystkich naszych prac, które­
go  szlacb* h?y umysł przejawia się z każdego zda.- 
haa protokołu będącego zresztą tylko rozv inię 
dem i rozszerzeniem paktu Ligi. 
i W  imieniu m [o rządu składam deki aracyę na* 
■typującą Leża y  przed nam.' p. otokot jest do- 
fc. r*entt*m wielkiej wagi, tworzącym podstawę po 
koju, o p a r te j na bezpieczeństwie sprawiedliwo* 
■W1., traktatach i Integralności terytoryalnej państw 
Stwarzających instytucyę arbitrażu obowiązkowe- 
|v, Protokół ten potępia jako zbrodnię międzyna.

rodową wszelką wojnę zaczepną. Jesteśmy szezę 
śliwi mogąc wziąć udział razem z wami Fanowi, 
w budowie tego wspaniałego pomnika, wznoszą 
cego się w wyższe sfei-y cywilizacyi i godności 
ludzkiej i oświadczam, że podpisuję protokół w i- 
micniu Itządu Polskiego.

Sili! i sratitó Im iiim  Ligi.
Berlin. PAT. „Vorwaerts“ zaoniaszcza wy- 

wjad swrego korespondenta genewskiego z przy 
wódcą francuskiej delegacyi do Ligi narodów 
Briandem, który oświadczył m. in.: Piąta se- 
sya zgromadzenia Ligi odegra,a dużą rolę. — 
Osiągnięto praktyczne wyniki w sprawach do­
tyczących rozbrojenia i bezpieczeństwa mają 
cego tak wielkie znaczenie dla pokoju świata. 
Brand spodziewa się, że parlament francuski 
przyjmie protokół ppdpisany przez rząd fran­
cuski. Rząd niemiecki — mówił Briand — wy­
raził w ostatnich czasach zasadniczą gotowość 
przystąpienia do Ligi, cc w kołach Ligł było 
przyjęte jako pomyśjna, oznaka nowego kur­
su polityki niemieckiej, polityki pojednania 
i gotowości współpracy Zarówno rząć jak i 
naród francuski pragną szczerego i uczciwego 
porozumienia z Niemeam, oraz podjęcia z nie 
mi stosunków, opartych na '■ozu mniej prak- 
tj cznej pc™dstav ie.

M n  aiM ffit w m tipiń
Budapeszt, 3. 10 PAT. Dziś (przed południem 

w instytucie fizyologicznym tutejszego uniwersy, 
teru przyszło do demonstracyi antysemickich, pod 
cza3 kórych pobito wielu studentów żydowskich.

— Według doniesień z Londynu, .ukończono obe­
cnie zamknięcie pierwszej połowy angielskiego ro 
czne^o budżetu finansowego, wykazuje dezicyt 12 
nulwuów funtów.

Konferencya Tarbutu.
F \largzawa, (Telefonem). \V uzupshiieniu wic 

domości o otwarciu konferencyi Tarimtu należy 
dodać, ze na konferencyi reprezentuje 145 delega­
tów blizko 8C miast.

Wczoraj jako w drugim dnui obrad wysłucha, 
no szeregu referatów. Spr^ozdanie z działalno­
ści krajowej organizacji Tarbulu zlożyl sekretarZ 
generalny p. Kranisc.n, sprawozdanie kasowe p, 
Klunieł.

Po referaciewywiązala się długa dyskusja Dal 
szy ciąg obrad odbędzie się w sobotę wbeczór, za. 
kończenie kooiferencyi w poniedz.ałek.

uDittenma
w Stanisławowie.

F. Warszawa. ^Telefonem). Komitet politjcziij, 
Rady mnstrów obradował onegdaj nad kręowt^ 
niem uniwersytetu ukraińskiego w Stanisławowie 
Posłowie ukraińscy zapylani o stanowisko co do 
tego projektu odpowiedzieli co naslępuje: O ile 
utwrzenie uniwersytetu ukraińskiego w Krako. 
wie było paradoksalne, to Stanisławów, jako sie­
dziba jego jest półśrodkiem, który nie zadowoli 
Ukraińców. Jeśli rząa dąży do naprawy stosun­
ków polsko ukraińskich, to przedeWszystkiem mu 
si wziąć celem założenia' uniwersytetu ukrain 
skiego w rachuoę Lwów, jako ce,itrum ukraiń­
skiego życia kulturaJnego. .

Wzisit M i  i l i ł j ń  i  Wina#
we wrześniu.

F Warszawa, (Telefonem). Komisya dla badaV 
nia zmiar kosztów utrzymania na posiedzeniu w 
dniu 2 października 1924 roku ustaliła, że keszia 
utrzymania w miesiącu wrzęśniu w porów aanłu 
z miesiącem sierpniem 1924 r. wzrosły o 4‘09 prov.

Przed upadkiem Mekki.
Kair, 3 .10 PAT. Reuter. Wiadomości, jakie dzil 

otrzymano z Mekki- są nader sprzeczne Potwier­
dza się jedynie to, że kto tylko mógł, ten zbiegi 
do Djedacn, W Mecct pozostał jedynie król Iiusr 
sein ze swoją świtą, pozatem kalecy.

«  *  *  *

Londyn, 3. 10 PAT. Reuter donosi: Kró’ Kus- 
seir zwrócił się powtórnie z apelem do rządu ory* 
tyjskiego prosząc o pomoc. W chwili rui ebezpifr- 
"zenstwa wielkiego ja k ie  zagraża Mecce.

iiió:? porażka M tu ii  i  Marokki
Madryt, 3. 1.0 PAT. Według oficyalnycn donie­

sień, nieprzyjaciel usiłował wczoraj przerwać ko* 
munikacyę między Tetuauem a Szaszuanem, po za 
ciętych walkach został jednak odparry, pozosta­
wiając na polu bitwy 123 poległych oraz licrną 
zdobycz. Droga prowadząca z Tetuanu do Szeszu. 
anu jest zupełnie wolna.

* • •
Bferlin, 3. '10 PAT. Daily Ekspress donos.: Od* 

dział hiszpański Domiędzy Latacho i Sze z-anent 
został przez Kaltylów doszczętnie zniesiony.

Kapeluszefilcowe
w najnowszych fasonach zagranicznych poleca

Fabryka kapeluszy f ?
M. S. Bar.rszok,
Kraków, Kr&r ow;:^
ssssss Hurtownie i detai.icznie.

W c :no dla p rze d ilą b lo n k w l
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72 (brzeułaa Ludwina Kremu.
Wtedy zaczęła się nowa praca dla Komitetu, 

.Trzeba było wiedzieć, jakie odpowiedzi na pyta- 
oh., Stawiane w cyrkularzach, dawał każdy gu. 
bernator. Wiadomości te były potrzebne do Udzie­
lenia wyjaśnień sprawie niekorzystnych dla 
.Żydów odpowiedzi,
- Prui~a tu łuOwu- pochłonęła wielkie sumy. Zna­
czna część tych pieniędzy pochodziła, * kasy Blo­
cha.

Bloch nic zaiiowoLutł się tylko ofiarowywaniem 
pienie,cłzy na “de lego kor Łtetu — sum zbierał 
Widie materyałow dc sprawy żydowskiej, aby 
■przy sposobności wykazać niesłuszność iwaerdzeń, 
lr_: Żydzi są szkodliwi dla państwa i sęoLeczeń- 
•iwa,

Nim jeszcze wszystkie materyały zostirły m 
brane, Błoch złożył rządowi kilka memoryałów w 
sprawie polepszenia bytu Żydów.

Rząd ni* wziął tych memoryałów pod uwagę, 
iponieważ jednak 2 Błochem trzeba się 2>yło liczyć 
łKłjrniono dla tue^o grzeczność osobi dą; został 
ttoWłitoyCfcńy w r. 1883.

V.
W roku 1888 Kotnisya Pahlem zwróciła się do 

genertał-guberi tło®. Królestwa Polskiego Hurki 
$ żądaniem, by wypowiedział swe zapatrywanie 
na kwestyę żydowską w Polsce,
■ (kaemł-gubi motor, jak to było w zwyczaju, 
powołał złożoną z urzędników Lomiiyę do zbada-

1.
Warszawa 2 paźuziernika, ■.

• Na zasadza® art. 1, p. b. 5 i art. 2. ustawy z ańiii 
lipoa 1924 o naprawi© Skarbu Państwa i poprą- 

WAf gcspo'iarstw'a społecznego (Dz U, R, P. Nr. 
y i poz. 387) oraz zgodnie z uchwałą Rady Mini­
strów z dnia 26 sierpnia 1924 vvydanem zostało 
ruperządz* nie Prezydc-ita Rzeczypospolitej z dnia ' 
87 ierpńia 1924 o  -wysokości odsetek prawnych, 
Pgłcs&ęne n  Nr. -79 Dziennika Ustaw Rzeczypo- 
•poRtej Polaki ej ipiod pozycyą 769 l obowiązuje ono 
Z dniem o£łu~*'_=niH tj. z dniem 9 września 1924. 
(Rozporządzenie to o objętości 26 wierszy jest kla­
sycznym przykładem, jak się nie powinno redago­
wać ustawy i w całej pełni usprawiedliwiona jesl 
nocna. umieszczona przez Dra Józefa Skupskiego 
,W czasopiśmie „Glos Narodu ‘ (Nr. 216 z 22 wrze- 
ŚHia 1924).

Warto ją przytoczyć dosłownie." Brzmi ona jak 
następuje: „Nawet w polskim ustawodawstwie tru 
dno Znaleźć przykład tyłu i tak doniosłych wątplu 
wościj ujętych w parę zaledwie artykułach te­
kstu",

Przypomnieć wypada, że W czasie dyskusji sep 
mowej nad przedłożonym przez Rząd projektem 
ustawy o tak zwanych „pełnomocnictwach", na 
lwórej gruntuje się omawiane rozporządzenie ode­
rwały się glosy dobitnej krytyki, wykazujące na 
chao* ustawodawczy wywołany powodzią rozpo. 
rząuzćń. wyaanycii w pierwszym półroczu 1924 na 
Zasadzie pierwszej ustawy o  pełnomocnictwach, 
i Wskazywano wówczas na dużą, rl ad mierną ilość 
rozporządzeń którem realne życie nie mogło do­
trzymać kroku; podnoszono całą moc niejasności, 
które w miejsćc reguiacy prowadziły do tern wię­
kszego zagmatwania stosunków', w końcu wyka­
zywano. sprzeczności, zachodzące między poszczę- 
gólnemi .rozporządzeniami oraz nieważność niektó 
rych, -jako wydanych poza granicami ustawy o 
petnomocn ict wr ch.
1 'Wynikiem, tej dyskusyi sejmowej była zapropo­

nowana pizez posła krostiga imieniem Koła Ży- 
UoWskiego a jednomyślni® przez cały Sejm przyję­
ta rezolucya, w której Sejm wezwał Rząd, by przy 
Wydawaniu nowych rozporządzeń na zasadzie uru 
giej ustawy o pełnomocnictwach wystrzega1 się 
Wytkniętych szczegółowo błędów i niejasności, 
trzymał sję zasad ogólnie przyjętych techniki u- 
stuwodawezej a w szczególności trzymał się ści­
słe granic ustawy o  pełnomocnictwach.

Że jednak ta łezolucya podzieliła los wielu in­
nych rezólucyi sejmowych, źe ją Rząd w zupełno­
ści zignorował ą co vvażniejsze zignorował na* 
czeitie zasady ustawodawstwa i tern samem wy- 
fźądziło poważną szkodę, dowodzi rczporZądz. o

K» N. FRSNK.

wysokości Odsetek prawnych. Przy s2czegółowem 
Omawianiu tego rozporządzenia należy podkre, 
ślić, że odnosi się ono wyłącznie do stosunków 
prywatno- prawnych i normuje wysokość odsetek 
ustawowych tzn. normuje ono wysokość odsetek 
w tych wszystkich wypadkach, w których należą 
się stronie odsetki w myśl przepisu ustawj’, u nie 
zostały oznaczone tiinowli stron.

Nie ulega najmniejszej kweslyi, że w ysokość od­
setek prawnych, unormowana jeszcze \v przedwo­
jennych ustawach dzielnicowych nie odpowiadała 
ogólnym obecnym stosunkom gospodarczym i by­
ła bodźcem i zachętą dla wielu niesumiennych 
dłużników w kieiunku niedopełniania w terminie 
zobowiązań.

I z tego punktu widzenia słusznie Rząd w § 1-ym 
normuje wysokość ód-etek prawnych ale należy to 
odraza powiedzieć, że przeholował, ustalając je 
na 24 proc. od sta rocznie.

Gospodarcza nieracyonaimaść tego ustalenia wy­
nika jaskrawo z zestawienia tego fatku, że wy­
sokość odsetek prawnych znajduje się na poziomie 
maksymalnej granicy dopuszczalnych odsetek u- 
mownych.

Wszak wobec tego ustalenia wysokości odsetek 
prawnych okazuje się wogóle zbędną wszelka u- 
mowa o wysokość odsetek a w ciekawej sytuacyi 
znajdą się ci wierzyciele, którzy zawierając u- 
mowę o wysokość odsetek nie osięgli maksymal­
nej granicy, juk to w szczególności często zachodzi 
przy v/iei‘źytelnościacll w ołieej Walucie.

Nie może tu być miarodajnym argument, cytoi 
wany przez p. Si; lenstelna w '^Kuryerże Pol­
skim" (Nr. 231 z 14 września b r j, że w praktyce 
ustawowo maksymalna granica odsetek umownych 
nigdy nie Jest przestrzeganą i że w obrocie po­
biera się odsetki o wiele Wyższe, gdyż czyn ka­

rygodny lichwy pieniężnej liii, może być arginnć#-. 
ten dla ustawodawcy.

Procent prawny musi być niższy .1 lo zfdczńl* 
niższy oct dopuszczalnej najwyższej . granicy pro­
centu umownego, ustawa o wysokości odsetek 
piawnyeh nie może doprowadzić du petryfikacji 
i ustawowej sankcyi nadmiernie wyuokiej obecni* 
stopy procemowej, która jest może wiernem odbir 
ciem i konsekwencyą niezdrowych obecnych sto­
sunków gospodarczych, ale zar-zem jest może 
najważniejszym współczynnikiem i źródłem kah 
laslrofy gospodarczej, w szczególności drożyzny.

Tak tedy przepis § l*szego jest chybiony po4 
względem gospodarczo społecznym.

Paragiaf drugi przewiduje możność, obniżeni* 
stopy procentowej ustalonej w para gra ile piel W* 
szym, a te w drodze zwykłego rozporządzenia Mi. 
nistra Skarbu.

Postanowienie to nasuwa bardzo poważne wąt­
pliwości gospodarczo- społecznej natury, albo* 
wiem nie może być w tej ma/teryi i.iwodajnyhł 
jedynie punkt widzenia Ministra Skarbu; jeśh już 
nie ciała ustawodawcze, to aecydownć winien yr 
sprawie zmiany wysokości odsetek ustawowych 
cały Rząd przy uwzględnieni; przez repreeeuteo* 
tów poszczegól-iych resortów wszystkich dzików 
gospodaretwa S]jOłecznogo.

Pod względem prawnym uważać należy post*' 
nowienie § 2-go jako nieważne, bo aprziczna i  
przepisem art. 2. cytowanej ustawy o naprawi# 
Skarbu i poprawie gospodarczo, społicznej, sę 
wykonanie postanowień art. 1, będzie przeprowa­
dzane drogą rozporządzeń Prezydent* ItzeczypO* 
spolitej, wydanych- na podstawi* uenwa,’  R*ay 
Ministrów.

Przepis ten art. 2 musi być ściele interpretował 
ny i przestrzegany, gdyż Sejm i Senat zrezygno­
wały w ustawie o pełnomocnictwach ze swytłtt 
uprawnień ustawodawczych jeaynle na rzćCZ PfO< 
zydeiilą Rzeczypospolitej ł całego Rządu, a -R- 
gdzle nie byia przewidzianą deiegacya, która 
może w praktyce doprowadzić oo tego absurd*l“ 
nego rezultatu, źe riiajnlższe o-gana wykoi-ŁWCu* 
mogłyby decydować o najpoważniejszych prohlfct 
mach prawnych i gospodarczych.

Dokończenie nastąpi 
■ rn  m — mir u ni nmuiriiiińiir-giiWWTirM^.
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lila kweslyi żydowskiej. Kómisya ta zWróclla się 
dó gubernatorów i do największych inśtytucyi w 
kraju z żądaniem wypowiedzenia się W tej spra­
wię.

Między innemdi Komisy/a generał-gubernatora 
Zwróciła się dc Warszawskiego Komitetu Giełdo- 
wtgo z tern samem żądaniem.

Prezesem Komitetu Giełdowego byl wówczas 
Jan Bloch a wiceprezesem Henryk Nalnnsohn. 
Mieli oni ńadesłać Komisyi sprawozdanie w imie­
niu całej giełdy.

Bloch opracował wówczas szczegółowy mętno- 
ryał, w którym dowodził, że Żydzi są pożyteczny­
mi obywatelami kraju, oddają wielkie usługi w 
handlu i przemyśle, gdyż rodzim 1 ludność kraju 
umie tylko „uprawiać roię i to nie tak, jak trze­
ba",

Henryk Natansohn zgodził się z wywodami 
Blocha i wspólnie z. nim podpisał mórnoryał. Za­
nim jednak ten memorjał został przesłany do Ko­
misyi, odpisy jego znalazły się w posiadaniu 
wszystkich polskich pism, W prasie" wszczął się 
\vielk: hałas, gazety drukowały uryciągi z me 
moryafl i nazywały autorów jogo zdrajcami na. 
rodu polskiego,

W jaki sposób jednak odpis memoryału znalazł 
się w posiadaniu polskich pism?

Bloch doszedł wówczas dc przekonania, że na 
nikim nie' można polegać, nikomu nit możr.a ulać.

Nie przesłał mi aioryału Komisyi, Afera ta stała 
się głośną w calem państwie. Komisy a Pahlena 
z .proponował* Blochowi przedstawienie jej me- 
mory atu w sprawie żydowskiej w  Polsce.

Bloch uczynił zadość życzeniu Komisyi i przed­
stawił jej dwa memoryały, jeden o Żydach w Pol­
sce, drugi o „nabywaniu i dzierżawieniu ziemi 
przez Żydów",

W tym czasie dorosły dzieci Blóghm, Miał pff 
jednego .,yna i cztery córki. Wszystkie coiki wyy 
szły za mąż za uJonkuw najsta-szycb rodÓW 
szlacheckich. Najstarsza Mairya, poślubiła Kośftiśił 
skiego, pocliodzącego ze znanej r  kbuny oziaciiec- 
kiej, druga Aleksandra, wy.szda za Józek. Wejf* 
senhoifa (barona kurlandzkiego, z rodzinj odda-1 
wna spokszcionej), znanegc pisarza, autora pował 
ści z życia arystokracyi i szlachiy, ktd»rj grq  
sposoibności występioiie jaKo ;.nlj semfta. Dwaj 
pozostali zięciowie Blodm byli rówtaież szJacbcb 
cami jednego z  nich nawet uważano ja  uczonego, 
Jedyny syn Blocha ożeni- się również ze szlach­
cianką.

Teraz Blocn tnogł przyjrzeć się zbllska jjóu 
szlachty.

Bloch czul się obco nietylko w sWojem prywa* 
tnem biurze, międzj ludźmi, którym nie ufał, tec* 
również i między najbliższą rodziną.

Im bardziej zaś zrażał się do swego ot-c czenia, 
tern większa ogarniała go tęsknota za Żydami, 
choć prawie wrcaie ich nie znał.

Przedewszystkiem postanowił on .pomagać Ży­
dom ze wszystkich sił. Widząc, że starania o  go* 
piawę ich bytu nie odnoszą żadnego skutku, choć 
zewsząd łudzą go nadzieją, posęainowiJ przynaj­
mniej dać żydom w miarę mcznośol zajęcie.

Przyjmował więc Bloch do Oiurr sWągo oOrąg 
wiecej Żydów, Przyjmował ich również du bru/ 
Kolejowych — nie mógł j idnak w-bec antysatttło 
kiej polityk- rządn retrudniać na kolejach więl* 
urzędników Żydów. Wiooział ródmieĄ ża Ló ye 
wkońeu przejdą w ręce rzędu, a wtedy wszy*cy a* 
rzędni cj- Żydzi rosfanę usunięci.

JCiąg dalaay nastąpi
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Jak slą £h!ny m cd e m izu la !
U oyd £ jorge  o cofn ie  donawtti vr Chśitath,

Lloyd George, który zwjkł wypowiadać się o 
każdu.i aktualnem wydarzeniu w polityce między* 
narodowej ogłosił ostatnio artykuł o wojnie do­
mowej w Chinach.

Chiny — powiada autor — jestto kraj olbrzymi 
1 nie obliczalny. — Jego możliwości są nieograni, 
czone. Na jego kolosalnych obszarach mieszka 1.: 
dność wynosząca dwa razy tyle co ludność -cnie- 
{Ameryki — północnej, środkowej i południowej. 
'J esico rasa pilna, mało wymagająca, inteligentne, 
mężna i uczciwa. Jestto naród zarazem potulny, 
wyitrw iły i nieustraszony — okropna kombinacya 
przymiotów w rękach przywódcy. Od stosunków z 
obcemi mocarstwami naród chiński osiągnął od- 
dewna cywilizacyę, która się brzydzi wymierza* 
tóem sobie sprawiedliwości zapcmocą rzezi. Pod 
ozas gdy nacye zachodnie mordowały apostołów 
pokoju Chiny schyliły głowę przed nauką poko. 
jawą swych proroków. Wskutek tego kraj chińsKi. 
pcJĆkał ofiarą wyszkolonego barbarzyństwa innych 
narodów'.

Obecnie naród ten schodzi Błyskawicznie z me- 
bezpiecznych wyżyn. Ten zdolny naród filozofów 
Wiewacie potrzebuje czasu, by zejść na ruiny ras 
„wyższych“ , w których sąazie apelacyjnym śmierć 
Laoiada jako przewodniczący. Chiny tresuj;! i u= 
zbrajają obecnie swą pokojową ludność, ażeby u- 
B u^iw ić sw tirłi.wy.a prowineyoni uregulowanie 
swych sporów przez zgładzanie sweg przeti. 
Wnika według ostatniego słowa metod naukowych 
Chiny nap rawdę się modernizują.

Jaki rodzaj materyału wojennego jest u nich w 
fiżyn i? Od odpowiedzi na to pytanie zalezy los 
ęywiffizacyi, uhdńczycy są inteligentni, pilni j nie- 
astrhszeui, a fest ich 400 milionów. W jakim sto. 
(Bi’“  są oni gotowi do wojny? Obecnie w Chinach 
Wuczą -jonajmnrej cztery rywalizujące ze sobą 

Zmołilizowano już całe półmiiiiona żołnie­
rzy. iiroń chińska być m oże nie odpowiada jesz. 
cze miernikowi końca wieli^ej wojny, ale prze­
wyższyła ona nieskończenie dotychczasową mia. 
xę chińską Napoleon byłby wielce zadowolony z 
OręSS Jakim rozporządza Cza..- Tśo. Linj wódz 
hiautiużarsiki. Posiada on artylerye, kartaczownic 
eze, aeroplany, a jak niektórzy twierdzą, także 
g n y  trujące.

Skąd się wzdęło to uzbrojenie? Jak zwykle, te 
tfaane kraje, kióre dostarczają misyonarzy, dostar. 
liusyły także broni. Biblie i bomby przyszły od łych 
samych narodów wynalazczych i zdolnych do przy 
stosowania się. Nadto Chiny ad obyły w ostatnich 
lutach wielkie bogactwo. Wiele bogactw, które 
roeprĆJZj ta wielka wojna zostało przed burzą u. 
krytych w Chinach i puściły tam zapładniające ko- 
anneme. Przy wielkich rzekach wystrzeliły z ziemi 
lebryki. Tlealnie dziesięciokrotnie się pomnożyły. 
Założono barirj, a mieszkańcy stali się bardziej 
przeduębicrczj. Wszelkiego rodzaju przedsię. 
Warstwa mają do dyspozycja skoncentrowany ka 
jpótał. Bankierzy chińscy finansują obecnie ojczy- 
Jte boteje. Gubernatorzy prowincyonalni, ubiega. 
Jący się o  stanowiska prezydentów lub o trony 
krdSewslde, mają tedy pieniądze pod ręką na ku­
pno broni, która ma poprzeć prawność ich rosz. 
eapfl.

Nic łatwiejszego, jak dostać w Chinach pieni i­

dze. Chłop chiński był niezwykle mało wymagają, 
cy, gdyż jakkolwiek miał szczupłe dochody, potra­
fił robić oszczędności. Podatki w Chinach były 
bardzo niskie. Nie trzeba bowiem było utrzymy. 
wTać olbrzymich armii i flot. Tak przynajmniej 
było dotychczas. Maszynerya administracyjna była 
bardzo luźną, gdyż Chińczycy są najmniej rządzo­
nym narodem na świecie. Opodatkowanie w Chi. 
nach jest tak niskie, że cudzoziemcy się Inni, osie­
dlają i naturalizują, ażeby się uchylić od płacenia 
wysokich podatków we własnej ojczyźnie. Mając 
do dyspozycyi tak wielkie rezerwy pieniężne, gu. 
bernatorowie ipirowincyi korzystają z nich w ce^u 
powiększenia zbrojeń.

Dotychczas charakter Chińczyków odznaczał 
się wrodzoną wadą polegającą na tern, że pod 
względem militarnym stali na niskim poziomie. 
To sprawiało, że zanim dochodziło do wojny mię. 
dzy rywalizującemd obozami putrafiano się uuła. 
dać. Ta słabość rasy udaremniała wiele wesołych 
bojów. Obecnie można polegać na jenerale chrze 
ścijańsklm Feng. Hu- Hsiangu, który dowodzi 
najlpszą armią chińską, że odzwyczai swych ziom 
ków od brzydkiej tradycyi barbarzyńskiej poje­
dnania się bez przelewu krwi.

Tak czy owak — konkluduje Lloyd George — 
wieści ze wschodu wiele mówią. Chiny idą na. 
przód Maszerują z pocwójną szybkością i ł u  cy- 
wilizacyi, Jest ciekawem, czy nasze dzieci ró. 
wnież cieszyć się będą, gdy się spotkają z China­
mi na punŁeie zwrotnym do którego myśjny sami 
pociągnęli i zapędzili len łagodny naród,

W u-Pej-FK .
Wu Pej Fu pochodzi z rodziny urzędniczej w 

prowLncyi Szantung, krainy Konfucyusza. Tu znaj 
duje się starodawna wyższa uczelnia chińska Ky= 
fu, stanowiąca Mekkę dla całej duchowej elity 
Chin. Wu Pej Fu, obecny marszałek republiki o 
trzymał staranne klasyczne wykształcenie ch-iń.

słiie, kióre się juz dz_ś rzadko spotyka rUuowoem 
dla Chin nastały czasy boztiu mamona, a w L ń -  
nic warkoczy i ruin dorobkiewiczostwo »zpt3kuę 
się me mniej, niż w Europie.

Wu Pej Fu za miodu wstąpił do wojska. Dkofis 
czył akauemię wojskową, w której obecny prezy* 
dent reipubluci Tsaó Kun pistował kjit-oiwmize 
stanowisko. Stąd pochodzi przyjaźń oou .4w*ń. 
skich mężów stanu.

Po raz pierwszy wystąpił marszałeiiŁ na ssur* 
szą arenę polityczną w  roku 1920, gdy naa kra* 
jem zawisła japońska inwazya polityczne Bnan* 
sowa z władzą wojskową, która zmiotia z  po- 
waerzchni tzw. stronnictwo Anfu. Wa staj » ę  
wówczas bohaterem dnia. Przy pomocy Sw/chi 
żołnierzy, uzbrojonych nowocześnie i udyscyplf* 
nowanych opanował on Peking. Gd lego ezasd nid 
było rządu, któryby nie podlegał kontroli marani 
ka W u. Ilekroć .przeciwnicy zgrupowani w klika cli 
Tientsin albo Paołing usiłują wprowadzić do ga* 
binetu swoich przedstawicieli, natychmaof Wu 
zakłaca swój protest. Na sposób amerykański mo* 
bilizuje opinię publiczną i za każdym razem 
skiuije przewagę. Żaden z jego przeciwników io* 
tąd nie zdołał mu się też trwale przeciwstawić*1 
W roku 1922 Tszang tło Lin, także zwany mar* 
szałkiem, generał gubernator MandżuryJ próbo* 
wał opanować Petdng, Natychmiast wyruszył Wit 
Pej Fu, roznił główne siły Tszanga. Od tego cza* 
su jest marszałek Wu Pej Fu najpotężniejszą 030* 
bistością wojskową Chiry Swoją główną siedzibę, 
posiada Wu Pej Fu w środkowe; prowincyi Ho* 
naa.

Wu Pej Fu jest najzaciętszym wrogiem Japofi*
czyków, którzy nie życzą sobie konsolidacyi Chin, 
pragnąc podtrzymać^ich zupełne rozbicie i rozato* 
nFzowanie. Popierają marsz. \iu Pej Fu Anglia 
i Ameryka, które wiedzą o tern dobrze, że tam 
gdzie kolonizuje Japonia, tam niema miejsca dla 
'nnych. Stąd sympatye świata anglosaskiego dla 
marsz. Wu.

Wu Pej Fu liczy obecnie lał 50 Rosły, dziarski 
mężczyzna, w niczem nie sprawia wrażenia Azy- 
aty. Jest otwarty,, szczery. Decyzye jego są szyb. 
kie, krótkie. Wu jest bezsprzecznie najwynitniei-1 
szą postacią Chin.

WW* « |' Tl—nii—rrr>r—m irr

U ł a t w i e n i a  w  i m i g r a c y i  d o  P a l e s t y n y .
Londyn, (Tel, wł.) EgzćKutywa sycnisty- 

czna otrzymała telegram z .Teroliroy w spra 
wie nowych przepisów imigracyjnych do Pa 
lestyny. Telegram ten brzmi:

„Ogłoszono tu cyrkularz w sprawie no­
wych przepisów imigracyjnych. Koloniści 
żydowscy mają prawo zaprosić swoich kre­
wnych na stały pobyt do Palestyny bez 
względu na ich stan majątkowy. Przepis ten 
odnosi się do krewnych rodzaju meskiego, 
powyżej lat 18, którzy mogą powiększyć 
prcdukcyę agrarną i to nawet w tym wypad 
ku, gdyby w kraju miało być podostatkiem 
robotników. Postanowienie tc odnosi się do 
wszystkich kolonii z wyjątkiem koopera­
tyw, i

Członkowie kooperatyw , mają jednak prą 
wo w ten sam sposób zaprosić piz/najmniej

jednego krewnego na jednego pracującego 
członka kooperatywy,

W  ten sposób możliwem będzie powię­
kszyć liczbę wiejskiej ludności natychmiast 
ilością 10CHJ poza normalną kwotą. 0sie<|% 
Keren Haiessod zostały ofieyalnie uznane 
ża zdolne do przyjęcia większej ilości imi­
grantów".

Najbliższe dnie przyniosą zapewne szcze­
gół j  w tej ważnej sprawie, którą sygnali­
zowaliśmy już przed kilkoma dniami.

P i d r a  liana ■ M nie.
Jaffa. Dr Lihairr Weizman przybył do Pa­

lestyny i został powitany na stacyi kolejowej 
w Ludć przez delegacyę „W aad Leumi" i li­
cznie zebraną ludność żydowską, która zgotd-

J. D, I  EREC.

Kabalfśsi.
(Dokończenie). \

Tego samego dnia o  późnej nocy buóz.ł Le- 
mecb swego mistrza. Obadwaj sypiali w bóżnicy 
na ławkach naprzeciw sobie.

— Rabbi! Rabbi! — wołał uczeń cichym głosem.
— Co jest? — zaipytał się zdziwiony i przera, 

famy Rosz-jesiby.
— Dopiąłem właśnie najwyższego szczytu...
— Jakim sposobem? —  pyta Rosz*jtsiby nieco 

Jeszcze zaspany.
— Coś we mnie smuciło:
— Jak? Jak?
— Jam tego nie wiem — mówi Lem ech głosem 

ledwo dosłyszalnym. — Nie mogłem zasnąć, za­
topiłem się więc w waszej Nauce... Koniecznie 
pragnąłem poznać ona czystą melodyę... a z wiel» 
Mego bolu i zmartwienia, iż to mi się nie udało— 
Toaipłakał >m się izewmie. Wszystka we mnie szlo- 
ch _ wszystkie członki mego ciała użalały się 
przed Stwórcą świata. A przytem użyłem środ« 
jków i zraków, jakie mi podaliście,-Lecz dziwna: 
Nie ustami, ale wewnątrz coś zabrzmiało. A po­
tem — o dziwo! — coś z  hagła zajaśniało! W mig

nastała jasność. Oczy miałem przymknięte, a prze 
cie wokół mnie było jasno, tak jasno, tak olśnię* 
wająco jasno!..

— Dobrze tak1 — rzecze slaruszek nachylając 
się.

— A z tej jasności stało mi się tak błogo, tak 
cicho., wydawało mi się, jakobym zatracił w7sze 
laką ciężkość jakoby ciało me wyzuło się z wszel­
kiego brzemienia i wyfrunęło w pow ietrże, niby 
ten gołąbek...

— Dobrze tako! . *
— Później stało mi się tak ra lośnie Da sercu, 

tak skoczn*e. ..Twarz ma była nieruchoma, wTargi 
nie poruszały się, a przecież się śmiałem...

— Tak, tak! Zupełna tak: w najwyższej rado­
ści!

— Póżodej coś we mnie zabrzęczało, gćyliy po* 
czątek jakowejś melodyL.

Rosz- jesiby zeskoczył z ławki i w  lot stanął 
koło i^cznia.

— A dalej?
— Później Jęłc coś we mme nucić...
— Cóżeś przytem uczuł’  Cóż? Coź? Powiedz!
— Czułem, iż wszelakie mojt zmysły są zataru* 

sowane i szczeJinie zamknięte i, że. coś we mnie 
śpiewa, całkiem Jak się natęży: bffl. w^ razów i to­
nu, tak...

— Juk? Jok?

— Nie, teraz juz nie sposób... Przedtem jeszcze 
umiałem...

Później śpiew, przeobraził y  w.M
— W oo się przeobraził ? W co ?
— W rodzaj muzyki... Równie jakobym we« 

wnątrz miai skrzypki, czyli jakoby w mojem 
wnętrzu us-dowił się grajek Jojne i wygrywttł 
lam jedną z piosnek, jakie stale grywa u rabina 
podczas biesiady... zabrzmiało jodna^ znacznie Iw 
piej, szlachetniej, smętniej! A wszystke to L-ei 
dźwięków zgoła bez tonów, iście duchowo...

— Błogosławiony jesteś! Błogosławiony jesteś!
— A teraz wszystko pierzchło! — rzecze uczeń 

pognębiony. — Zmysły moje napo\ rót się odem­
knęły i jestem tak znużony, tak jakoć Wycieńczo­
ny, iżbym...

— Rabbi! — wykrzykuje z nagła, chwytając sl<j 
aa pierś. — Rabbi! Spow-aóajroe mnie Przy wyli 
po mnie! Zbywa w "jehiosiech jeden chó*pzy«Ł M£ 
Aukoł z biarem. skrzydły... Rtobi! Rabbi.!.. Kanart 
;uroel! Szmaa...

* • •

Cale mias teczko życzyło sobie tafibwej stoierci, 
Atoli Rosz. Jesiby tern się nie zadowoMł:

— Jeszcze kilka postów — wzdychał — a wje 
zionąłby ducha przez pocałunek m  bożych 1..

Przekfak. L, żBppfa
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irała prejzydęąłowi organizacji syonistycżnej 
rtUituzyasiyczng owacyę. Z Ludd wyjechał dr. 
jftAfaian&n w towarzystwie licznych deiegacyi 
ISa lel-Aw i ff, gdzie przyjęto go entuzyastycz- 
fcfe,

M asuj* siiPistfiw tińlutb.
dO- kon/erencya syonistów niemieckich od­

będzie się między 21 a 24 listopa i& we Frank 
farcie nad Menem. ProL Weizmań przyrzekł
odsalał w konferencyi.
•*

Ałfi^d Mond kierownikiem akcyi 
Keren Hajessod w Anglii,

Lonayn. (ŻAVj Alfred Mond zgodził się ob- 
144 przewodnictwo kampanii na rzecz ,,Keren 
Hajessodu“ w Anglii. Akcya rozpocznie się 3 
iistop&Oa. W dniu tym odbędzie się wielki mi­
tyng, w którj'm weźmie udział prof. Weiiz- 
inan.

oiimj iftii u w n #  Mn)
w Jer^TCim it.

Dzięki coraz Hardziej wzrastającej pop ja no,
ści idei uniwersytetu hebrajskiego w Jerozolimie 
akcya zbiórkowa na rzecz Biblioteki Narodowej 
przy uniwersytecie Jerozolimskim wzmaga się 
zuacaaie i zatacza' coraz szersze kręgi. W ciągu 
ostatnich kilku miesięcy olrzyąiało „Towarzystwo 
przyjaciół uniwersytetu hebrajskiego w Jerozoii 
mie“ haram cenne księgozbiory z całego szeregu 
miast.’ Akcya jest prowadzona nietylko w więk* , 
szych miastaci,  ̂ lbcz także w miasteczkach, a wy ! 
niki jej czy to we formie zebranych książek, czy j 
znaczniejszych tam, są wszędzie nadzwyczaj wy= 
dałne. I tak 'zebrano w Wilnie 30UU książek z za­
kresu medycyny, pizyrodozrawstwa, dziedziny 
judaistycznej, w Z#ńościu zebrano 207 tomów w 
'Międzyrzeczu 111 tomów jaao zbiór dra Kapłana 
i dyr. Hermana, w Rubicrzewiezarh zebrała lor 
kalna ordanizacya syonislyczna 80 łomów; Razem 
przeszło 3.398 dzieł. Wszystkie te książki nade­
szły jiuż do Warszawy. Po należy lein icli upocząd. ' 
kowaniu, skatalogowaniu i oprawieniu, zostaną | 
przewiezione do Jerozolimy na koszt ..Towarzy 1 
siwa przyjaciół uniwersyMu hebrajskiego w Je. 
rozolin.ie".

rzeo aieezynat
w Hadze.

2  Londynu donoszą nam: Lucien Wolf, któ 
ry bawił w Genewie podczas obrad Ligi naro­
dów, jako* specjalny delegat ,,Ici“ i „Allianee 
Israełite Universelle“ powrócił do Londynu i 
złożył sprawozdanie o swojej działalności w 
Genewie. W Genewie oabył Lucien Wolf roz­
mowę z przewodniczącym deiegacyi węgier­
skiej hr. Apponyim podczas której omawiano 
kyrestyę zniesienia „numerus clausus" na Wę- 
glZecli. Lucien W olf zaproponował, by rząd 
węgierski na własną rękę zażądał od między­

narodowego trybunału sprawiedliwości orzecze 
nia, czy ustawa w „w sprawie numerus clau­
sus" nie sprzeciwia się ochronie mniejszości 
narodowych i traktatowi pokojowemu w Trya 
non. Lucien W olf oświadczył, że niezależnie 
od decyzyi rządu węgierskiego w sprawie jego 
propozycyi przedsięwziął wszelkie kroki, by 
trybunał sprawiedliwości zajął się sprawą 
ustawy numerus clausus na Węgrzech nawet 
wtedy, gdy gabinet węgierski odrzuci jego pro 
pozycyę.

P. PiS. a |iacyf ikauya kresów
c z y  r z ^ d  i i e t ł u c h a  p .  N o ł ó w k i ?

W „Robictniku“ wzywa p Hołówko rząd do pa. 
cyfikacyi kresów^ w sposób trochę odmienny niż 
dótychczns pa-akrykowany. Radzi mianowicie nie 
wysyłać lam Mięsowiczów, tylko spróbować ugo- 
dy. Hołówko pisze:

„A jako silniejszy winien pierwszy uczynić krok 
W tym kierunku.
■ A ta ugoda zależy od dwuch rzeczy.

Gd uczciwego i istotnego, szybkiego wprowa. 
dzielna w życie reform, oraz od powołania do 
ws^ólpi acy państwowej tych ekmeatów w spo­
łeczeństwie ukraińskiem i białoruskiem, które ma 
Ją poczucie odpowiedzialności i chcą walkę o swe 
prawa prowadzić na cl -odze legalnej i komstytu- 
teyjnej. ~
■Tizeba skuńczyć z tą bezmyślna polityk;! trakto­
wania mniejszości naiodowycłi jako dzieci i nie= 
pełnoletnich, potrzebujących opieki pp. Mięsowi­
czów, Jamuszajtisów.
i Nic z  tego nie bedzie, jeśli Dędziemy uszczęśiU 
Wiąć Ukraińców i Białorusinów, nie pytając się 
Ich ani o zgodę ani o zdanie. Przykładem tego bez­
myślny, kompromitujący Polskę projekt uniwersy 
tefu uki ttińiikiegiu w Krakowie. Toż to jest hak sa= 
mo dla Ukraińców obrażiiwe, jak byłoby zapropo­
nowanie za czasów caratu Polakom uniwersytetu 
pplskięgo w Kazaniu.
’ Jeśli chcemy isfotniego uspokojenia kresów" 
musimy wciągnąć miejscową inteligencyę ukraiń. 
bką i białoruską do współpracy państwowej, 
i Jesteśmy przekonani, że mianowanie szeregu 
tizitiłaczy ukraińskich i bi ałoruskich chociażby na 
i-ązle na zastępców wojewodów i starostów, refe­
rentami, do szkolnictwa, służby zdrowia, rolnic, 
twa itd , wciągnięcie, miejscowych działaczy ukra­
ińskich t białoruskich do pracy w samorządach — 
bardzo szybko przyczyni się do pacyflkacyi „kre.« 
lów “.

D r .  Stanisław  Ł &  p in s k i
iS73 p o w r ó c i ł
Kraków, FloryańsLa 3 1 ,1. p. Tal. 3353.

NADESŁANE.
Za . «■ ryk • t«t r«<uk«iri nte •dpswtoaa.

D r .  B .  O R I I N K U T
u A  p e « r t < n

ordynuje w chorobach «.nęti uyeL 
od gofe, 3 -C  popoŁ 

I I . . .  I a, ul. BMhnrtriri 49. T«ł. 1*04.

Dr. Henryk ROSENZWEIG
ordynnjc w 'choicbueb skórnych i wenerycznych

K ra l ó w ,  uli. Z w ie r z y n ie c k a  - t ,  I. p .

R. K aftanow a
1875 p a w r d c i t a
udziela iekcyi gry na for łopianie od początków 

do najwyższego wykształcenia. 
Zgłoszenia od 2— 6, ui. Krupnicza 14, £11. p.

Lek.-dent Dr. S. Friedeker
1675 p o w r ó c i ł

ordynuje J b n a c k a  6  od 9— 12 i 3—6.

Każda Gospodyni
wie, że holenderskie

knkao.DEJONG*
jest smacznym, zdrowym i po­
żywnym n a p o jem , a .przytem 
O w i e l o  ta r  s- .l. niż kawi 

luk herbata.
Do nabj^cift w handlach kolonial­
nych w opakowaniach oryginał. 
N a j l e p s z y  p a k u n e k  w opa­
kowaniu z napisem , GLORIA “ . 
B a r d z o  d o b i y  g a t u n e k  
z wiatrakiem w o p a k ow a n iu  

czerwonem.
D obry gatunek w torbach 

5 kg,
IprM dst hiltrtowna tylko kupcom przez 
geiMMkt* przt dstew lclelstwo w Krakowie, 

ul. Woselzka L. 9 1

Kraków, i października
— 7NACZNY WZROST DROŻYZNY W; 

KRAKOWIE. Ljkalna komisya sta tysiączna 
dla nadania wzrostu cuożyzny przy wojewćdz 
twie w Krakowie ustaliła na posiedzeniu w 
dniu 3 października br., że w miesiącu wrze­
śniu br. koszta utrzymania średniej rodziny 
pracowniczej wzrosły o 10,44 procent.

— PRZYJAZD DELEGATÓW IZBY KON­
TROLI PAŃSTWA DO KRAKOWA. W  dniu
azisiejszym przyjeżdża do Krakowa p. Rdgie- 
wicz, dyrektor departamentu Najwyższej Izby 
kontroli państwa wraz ? dwoma urzędnneami 
celem przeprowadzenia i.dzyiacyi w krakow­
skim oddzielę izby kontroli. Jak słychać, kom i 
sya kontrolna z Warszawy ma przeprowadzać 
również inspekcyę kilku innych urzędów pąu 
stwowych.

— PIERWSI MAGISTROWIE PRAWA.
dnia 1 i 2 października br. uzyskali na tuiej 
szym Uniwersytecie po zdaniu końcowych 
< gzaminów stopień Mafistrów prawa pp Bar 
backi Jar, bicdroński Tadeusz, Dorf Lsydoi, 
Feil Stanisław Fiala Włodzimierz, Friediger 
Bernard, Grzybowski Konstanty, Japa Ta­
deusz, Konopka Edward Krauskopf Eliasa, 
Krieger Alfred, Lańdfisch Zygmimi Lenńer 
Ferdynand, LewrkoWxcź Jakób Małysa StaaA- 
sław, Reiter Herman. Bosenthal Maurycy, ho 
snerówna Marya, Tntecki Andrzejj, Wautrie- 
wicz Maryen, Wacławiak Wendeliń, Wferski 
Zygmunt, Wolski Franciszek, Wyderka Mie­
czysław.

Są to pierwsi M agistrowi, którzy ozy&Uhti 
dyplomy na podstawie nowej ordynacy> m t -  
dyów prawniczyclt. ^

— O PROTEST PRZEÓIW KOZWIĄZA­
NIU RADY MIASTA KRAKOWA. JaK w sty*.
im czasie donosiliśmy, ministerstwo spraw we 
wnęu-znych nadesłało do województw, krako. 
wskiego piotest Rady m. Krakowa przećiw 
roz5> i ssaniu. Ministerstwo zaządałci dodadąo- 
wych wyjaśnień co do szczegółów, podztiesto. 
nycn w motywach protestu. Obecnk wydSa^t 
samorządowy województwa wygotowuję octyN 
wifcdź na zapytania minisierstwt_, a ceJt*  ̂ ze­
brania szczegółowego materyuhi. zw  asacz*, osi 
do spiawy kouptacyi nowycn radców nty^- 
SKićh w roku 1918, za&tągnął mormacy^ -tyl 
magistracie krakowskim.

— ODZNACZENI ORDERED — YIRTA, Ul
LTTART’* — mieszkający w Ri-akowie, kk> 3̂  
jeszcze dotychczas nie zgłosili się ao ręjesłraryg 
wzywa PKU. Kraków Miasto ao bezzvłoczmegc 
zgłoŁzenia się.

Zgłoszenia będą przyjmowane ryłąo do dnia as, 
października 1924 r. '

— ZARZĄD OBWODOWY FUNDUSZU 
BEZROBOCIA W KRAKOWIE został powo­
łany przez zarząd główny funduszu bęerobo- 
cia w Warszawie w następującym składzie: ja 
ko członkowie w charakterze przedstawicieli 
samorząuów Jan Dusza naczelnik wydziału 
magistratu i Michał Le.Enkram, radca magi­
strali! w Krakowie, przedstawiciele pracodaw 
ców Wilhelm Elters, .urzędnik fabryki Ziete- 
niewskiego i inż. Władysław Tołłoc2ko, dyre 
ktor fabryki sody Solway w Borku Fałęckim, 
przedstawiciele rohotni) ósv Mikoiaj. Hoffman,

sekretarz polskiego zjednoczenia chrześciah 
skich związków zawodowych, Bolesław Jaro 
szev. ski, sekretarz związku zawodowego robo­
tników przemysłu drzewnego Jan Kulig, se­
kretarz związku zawodowego robotników orze 
mysłu metalowego w Krakowie. Przewodniczą 
cym zarządu obwodowego jest na podstawie 
ustawy kierownik państwowego urzędu po- 
średnictwyj pracy di Ad ani MfcUer. „Monitor 
Polski" Nr 223 z dnia 29 IX br. ogłasza rózp. 
Min. Pracy i Op. Społ. o roz,>iagnięciu dzia­
łania ustawy o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia na teren miasta Krakowa z dniem- 
29 IX. Wobec iegó pracodawcy lir akowscy 
obowiązani są ściągnąć pierwszą wkładkę a 
płac robotniczych w dniu 4 btn na fundusN 
bezrobocia fart. 7 ut. z dnia 18 7. m Nit .67 
Dz. Uj R, P.)



su. « , NOWY DZIENNIK" niedziela 5 Ni m

R « l : h « r ł  p r t a b y w t i  w  C u c h a c h .  —  P o liC y a  Hi* t r o p i ą  d e f r a u d a n t a .
Jak się dowiadujemy, dochodzenia w sprawie 

w dużyć w krakowskiej Kasie skarbowej Nr 1 pro 
'.vaazą w dalszym cisy u organa kontrolne IzDy 
•karbowej i ekspozytury urzędu śledczego. Nieza­
leżnie od tych dochodzeń prowadzi równocześnie 
badanie ksiąg i  depozytów oddział krakowski 
I»by kontroli państwa. Ze względu na to, że kon- 
trole depozytów skarbowych jeszcze Za czasów 
Urzędowania kierownika oddziału Reicherta prze= 
prowadzane byty bardac rzadko, przeto nadanie 
ksiąg posuwa się powoli i natrafia na liczne triu 
favśvi. Ilość Wciągniętych w rejestr depozj tów 
sądu okręgowego karnego wynosi kilkanaście ty­
sięcy, tot-ż skoi.trolowanie tych wszystkich pd= 
•ycyi ora* odpowiadających Im przedmiotów \vy- 
fiUiEa dłuższego cza tu,

'Według dotychczasowych poszlak cz is rozpocze 
t a nadużyć przez Reicherta sięga jeszcze roku 
1914. Wówczas z obawy przed inwazyą rosyjską 
(Wywieziono wszystkie depozyty do "Wiednia a nad 
fc «  nad luemi powierzono Reichertowr. Zarówno 
|«rzy wysyłaniu depozytów do Wiednia jak i po 

powrocie do Krakowa, nie przeprowadzoec ża 
dn:| kontroli. W  toku docnódzeń wyszio na jaw, 
tfco Reicnert potu kradzieżami depozytów npia- 
iWiał da Wielką skalę spekulacyę walutową, wy 
tottttsłując pieniądze aepozytowe, aochoazące nie. 
rdk bardtau wysokich sum. Wychodzą na jaw li- 
fcafte szczegóły, które świiadczą, Reichert tru> 
tnu się ta1 La pożyczaniem pieniędzy depozyto- 
ItrjJb, a uiąjednokiotnio znudiudził się w triklnem 
W oieaiu, gdy musru na zarządzenie władz są- 
tfowych wypłacać większe kwoty. Widocznie w 
Imb sposób radził on sobie w takiej sytuacyi, że 
■przeóawał KO-ztownoJd i uzyskaną gotówkę prze 
uyhł sadowi.
. Jak dychać, wśród skradzionych kosztowności 
taugouje się nieocenione] wprost wartoici naszyj- 
SStk, złożony do depozytu jeszcze w roku 1878 
tfte jeet też dotąd spruwdzonem czy przedmioty 
Ib biiuteryi złe uc-ue do depozytu, posiadają prawu 
li i ł  ho fedmlenię czy też Reiohert wyminił na imi- 
Ikeye, W! cetu ma współdziałać przy śleoz- 
Tttśs ktui, złuKuim ż rzeCzo^aiawCÓw sądowych.

wysokość strat państwa nie jest jeszcze

ustalona. Władze rządowe będą szukać pokrycia 
szkód na majątku Redchertu, zaś o  ileby wartość 
zdefraudowanych kosztowności i pieniędzy prze­
kraczała majątek. Reicherta, rząd będzie doctw  
dzlł odszkodowań na miesięcznych pcborach tych 
urzędników skarbowych i sądowych, którzy byli 
powołani do kontroli depozyt' w .

Co do ucieczki Reicherta władze policyjne usta­
liły następujące fakty: Defraudant uciekł z Kra­
kowa w nocy z  czwartki ńa piątek, tj. z 18 na 
19 września i przedostał się na terytcryum cze­
skie od strony Cieszyna za przepustką. Wobec u- 
zasadndonyieh przypuszczeń, że Reichert obierze 
tPrytoryum czeskie za miejsce schronienia, cała 
akcya wywiadowcza skierowała się w  tę s-ronę 
Od osób, które powróciły do Krakowa z Karlsba­
du dowiedziała się polleya, że Reichert bawił tam 
po swej ucieczce. Osoby te nie vdedząc o defrait- 
dacyi, popełnionej przez heicherta, nie zwróciły 
zbytniej uwragi na pobyt jego W Karlsbadzie. Za­
rządzony naty chmiast pościg dał o tyle wyniki 
dodatnie, że stwierdzono, iż Reichert przejeżdżał 
również p~zez Pragę, gdzie zatrzymał się kilka* 
naście gadzin. Polleya jest już podobno na tropie 
defraudanta i w porozumieniu .» tamtejszemi wła 
dzami poczyniła odpowiednie przygotowania ce­
lem ujęcia Reicherta.

*  *  •

Zaznaczyć należy, że defraudaeya, jakiej dopu­
ścił się Reichert, naieży do największych, noto­
wanych w Krakowie od roku 1314. Wóv<ez.is to 
głośną byra afera urzędnika pocztowego. W ilczka, 
który zdefraudowawszy 400.000 koron Uciekł do 
Frankfurtu nad Menem, Część sprzeniewierzonej 
goiówkii ukrył Wilczek w grobowcu na tutejszym 
cmentarzu, zaś resztę znalezione u jego wspólni­
ków przechowaną w beczce do filtrowania octu. 
Na ślady pobytu Wilczka wpadła polieya kraKOW. 
ska, śledząc korespondencyę nadchodzącą do Kra­
sowa na poste -restante „Beka“ , a przeznaczoną 
dla sipólników Wilczka. Pblicya przejęła Wówczas 
całą korespondencyę, wysiała do Frankfurtu sfin­
gowaną Odpowiedź cpólników i wyznaczyła Wilcz 
kowi spotkanie W Dreźhie, gazie został areszto­
wany.

pod ' kola pociągu i żgihął na miejscu. Dzięki 
przytomności kilku podróżnych a to. in. ener­
gicznej interwencyi pewnego oficera obeszło 
się bcia Wypadku,

N a w d  n a  p o d a d  r t e s p  f e n n ;  i w d w  K r a W * .
W  pośpifeZuym póc-ięgu zdążającym ze 

Lwowa do Krakowa usiłowało w nocy 2 2 
tut 8 łfcn. koło Ruiszowa kilku złoczyńców 
tokraść podróżnych w wagonach drugiej klasy.
QW«& t  ałOozyncćW, który chciał uciec, Wpadł

Morderca i 8-l©tnie’ staruszki przed s?Jein doraźnym
m i ś  w  p ó ł u d n l ć  ia * )3 d n iĘ  w y r o k .

i oddano prokuraturze wojskowej, która oskarży­
ła go przed ti ytmnałem doraźnym.

Na wczorajszej rozprawie. Bolak przyznał się 
dó zbrodni, tłumacząc swój postępek pijaństwem, 
PrZesiućtiUno świadków praż lekarzy znawców 
mjr. dra Sochackiego i kap. dra Bobaka, Trybuna* 
po naradzie zadecydował ogłosić wyrok nazajutrz, 
tj. dziś o godz. 12-ej w  południe, po przedstawie­
niu go dowódcy konpusu do zatwierdzenia,
- W skład trybunału doraźnego wchodzili: major 
k.. s, dr Florek jako przewodniczący, oraz aseso­
rowie kap, k. *. dr Król, porucznik di G.iduia z 
20 pp.. i szeregowcy Wojnar Z S ayonll saimoch. 
i Owsianka z 5 baonu sanitarnego, oskarżał pro­
kurator kap. dr Wnicki, bronił: OSkrżonego kap. 
k, s. N. Haifener, protokołował a erzant Osiowski.

— K R A D ZlŁ ź SKÓR. Wtzoraę ogłoszono 
w polićyi, że ze składu skór przy ulicy św. 
Tomasża L. 9 skradziono 50 kg różnego ro­
dzaju skór miękkich na sz*:odę Kombluma 
wartości 1.500 zł.

— POMYŁKA DRUKU. D o Wczorajszego 
artykułu wstępnego zakradł się błąd zecerski 
zmieniającej sens ostatnich jego słów. Win­
ny one brzmieć; „zamiast być współtwórcami 
zbi&iania narodów, bęctóa»K tylko spóźniony 
mj maruderami".

D r .  P fc w e f  K e p l e r

■ W  krakowskim sądzie wojskowym rożegrał się 
tBpfildgl ohydnego mordu, dokonanego 

przed kilku tjgdniami w lesie pod Rajskiem w 
pow. krakowskim na osobie 68-letniej Anny Wro- 
hy. ZLfudnl dopuścił się 23-letni iMohał Bolak, de­
zerter z 50 pułku strzelców kresowyeh, który po 
ueteczce z pułku wałęsał się W  okolic r b  Krako- 
•hm, popełniając szereg kradzieży i włamań. W 
piarwasych dniach ab miesiąca Bolak napotkał w 
lMl« pud Rajskiefti WranuWą i przypuszczając, że 
h  posiada przy sobie jako handlarka nabiałem 
Wąkfczą gotówkę napadł na nią zr-ie-iaclw, zada­
l i  Id] 9 ran siekforą W  giowę. W  czasie znęcania 
•if Bolnka nad tomową posłyszał om czyjaś kro­
ki, Wobec czego przyczaił się za krzakiem, a gdy 
pNMehodzień minął to miejsce, zbrodniarz dobił 
IWą ofiarę. Boiaka ujęto w kilka dni po napadzie 

a S S a ^ M B ŁMP -■JTjbJJBj. L - l .  ' i t ~ '

— POD KOŁAM  SAMOCHODU. Wczoraj 
w  godzinach południowych wpadł pod koła 
Aitoochodu. na ui. Dunajewskiego opodal ka­
wiarni Centralnej Leo*., Danz, robotnik. Le- 
fearz pogotowia stwierdził silne obrażenie na 
tniem ciele i oddał Danza opiece domowej.

— ŚMIERTELNE PRZEJECHANIE, W no 
fey % czwartku na piątek około godz, 1 naje­
chał pospieszny pociąg p « d  stacyą '-olejową 
Eiadoliny na niemanego nazwiska mężczyznę 
| zmiażdżył go na diobne kawałki. Dotąd iden 
tyczoścl jego niczdiołano stwierdzić.

ZAGINIĘCIE UMYSŁOWO CHOREGO. 
Jni. Mianowski zamLestkały prjy uL Czystej 
t  zgłosił, że umysłowo chory ć uirm Matusayn 
ski wydalił się dnia 2 hm. z domu w  ulewia - . 
domym kierunku, j 18*2

Kraków, XXI1., Legionów 12 
p o w r f * H .

— NA POSIEDZENIA oobyć; A  mające W 
niedzielę, dnia 5 bm o godz 5.30 pp poi, W 
lokalu „Pxzedświt-riaśzachai“ celem v yiouió 
nia komitetu młodzieży dla przyjęcia Dypekto
ra Żydowskiego Funduszu Narodowego (KKLJ 
M M. Usyszkina w Krakowie, wydział Priedi 
świt-IIaszachar zaprasza tą drogą delegatów  
następujących związków i stowarzyszeń! Aki-t 
ba, (eirei Mizrachi, Haszomer, Iieatid, Recha. 
luc, Jehuda, Makabi, Merkaz.

 ----- —o,.o—■■ • - . j .'
— ODCZiT B*. G L M A N A ,  Znany literał ty.1 

dowsko amerykański p. B. Glazman \vygłu*i.‘,d*L̂ ' 
w sobotę dnia 4 października \y sali kahału o  go­
dzinie 7 wierz, odczyt na temat: Motywy, ręlgfjńo 
w lileialurze żydowskiej. Odczyt ten wywołhł 
swego czasu w Warszawie bardzo ożywioną dy-j 
skusyę. Jak się dowiadujemy, pc odczycie odb^ 
dale się i w Krakowie dyskusyn. 1

-------- CKO---------- . .
— DLA t y c h , k t ó r z y  n ie  z w i e d z i l i

ŚWIATOWEJ WY3TAWY B P Y li  JSliilSJ 
\\ EYBI EY urządzają wys-awę Wszystkich gAtuŚ 
ków holenderskiego, kakao de Jong . następujący.
firmy krakowskie i zapraszają do oglądanie. Of 
raz do próbnych zakupów a mianowicie: .

1) Najlepszy gatunek w opakowaniu po 1]10 I 
1]4 kg z napisem Gloria kakao de Jong

2) Bardzo dobry gatunek w czerwonem opakcn 
WŁtiiu po 1] 10, lj4, lf£ i 1 kg z wiati-jKlem

3) Dobry gitunek w tornach pó 5 kg.
H. F” itsrh, M. jawornieKi, K. Ogorzały, W. CI-' 
szowsni, H, Oskarbski i T. Malczewski, RjglićkK 

Gramatyka, Szarski i Syn.
Dalsze wystawy będą urządzane lbgulafnie tt 

a lipców i ogłaszane przez generalht .przedstaw*- 
cielslwo, Kraków, Poselska 22.

  o-o ■
L Y D JA  LIP K O W SK A , znakomits pri- 

madonna opery w Peiersbiicgu, Londynie, Pif 
ryżu, Medyclame, Monte Carlo i Nowym Yoif 
ku, wystąpi dziś, fj. w sobotę, 4 ' l*iń, o 
8 wieczór w Starym Teatrze *  jedynym  Rcu. 
certem.

—  .TADW IG/I D ĘBICK A, nasza sławna 
waczka, wystąpi j| Krakowie tylko jeden rjz , 
z uclzialenr dyrektora opery poznańskiej Piok 
tra Stermycłia-Yałcfociaty, w  niedHelę tu.ia' 
5 bill, -

——— —o-o—-——ę-j } •
—  PRZEDSTAWIENIA WIECZORNE W 

RETCE od poniedziałku rozpoeźynać się' 
godzinie 7'30, a kończyć. 10*30.• ' • '

TEATR TW. J. SŁOWACKIEGO
Sobota: ,,Redukcya“ (nowość).
Niedziela pop- „Zaczarowane koło“ , wiecz „U? 

dukcya“ ,
BAGATELA

Sobota pop : „Dwaj mężowie pani Marty", wiądł 
„Ostatnia miłostka Jolanty1.

Niedzida pop : „Kwiat ’ pomarańczowy11,. ,Wi«c4ą 
„Ostatnia miłostka Jolanty11. , ; i

Tf.ATR OPERETKa  „NOWOŚCI*1
Sobota: „Żółty kaftan". <t
Niedziela pop.: „Dzidzi", wiecz. „Żółty kaftan11.1

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH
REDUTA: „Wśród dzikich bestyj i iudżi1 orai; 

,,55varfnv ■ •. I' . ,frv .
U CIECH A: ..Don Ćarlos i Elżbieta".
W ANDA: „Królowa pawi". -• ^
SZTU K A : „Tragedya lorda apasza f jego k'6*! 

chanki1.
^ asagagara-ir-i-iiiii— — g

Z  k r a ł u .
MIELEC, (Kor. wł.) Z iniipyatywj tutejszego 

„Hitaabdutu" odwiedził nas ostatnio cLr. Ber5tel« 
lituiuiier. Przyjazd jego wywołał Ogółme żaiutere^ 
sowanie, a rofeTat wygłoszony w  gronie młodzieży, 
o zadaniach młodnieży tal: treścią swą, jak i 
kną formą wywołał nadzwyczaj silne wrażenie, 
Nie ulega kwestyi, że pobyt dra B^rkelhammerą 
wpłynie cżywczo na pracę narodową tutejszej mfc 
dzieży. Przed kilku tygodniami odegrane u bub 
„Dybukr ". R b u o ro s ił  zakaz pójścia na 
stawienie. iiaJtaz ten jednak jako Ł*wiprawny J 0» 
czywlście nleuzast.aniony nie zuatasł p o p d M Ą ^  
Wywarł j iynae ten skuiaL, że sala bytA Wypa* 
nioną pa ł> . igl. jak 1 ‘fSy totąd,

SAMOBÓJSTWO ARTYSTY DRAM 4-TYCZfffci 
GO. Nocy ubieyłej do dyżurnego przodownika w, 
18 komisaryacie na Pelcowiżnie głosił fią  .jakiż 
mężczyzna, poosząc dyżurnego, aby pozwolił nul
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przy niTń tto świtu, gdyż sam obawia s'ę 
wracać do Warszawy. Dyżurny przodownik zgo* 
€12 ił sic;, lecz pod warunkiem, żc przybyły okaże 
Ipiu dowody osobiste. Spełniwszy żądanie po liry- 
■ma, rreznnjomy usiadł i zajął się czytaniem ga* 
cei

Okuło godz. 4 nad ranem przybysz, którym jak 
n*ą ckazał„ z dokumentów był 36-lptni Teofil Ro= 
EWodowski, artysta dramatyczny z Poznania, o* 
świadczy} przodownikowi, że idzie na podwórze 
napić się wody.

Po upływie pól godziny będący w obchodzie po* 
kierunkowy ujrzał wiszącego na drzewie w ogro. 
Ozie owocowym przv ul. Toruńskiej nr. 38 na 
Strzępach własnej koszuli jakiegoś mężczyznę. Po 
kłołcładiiycli oględzinach stwierdzono, ze samobój­
cą, 1 tóry już nie dawał żadnych oznak życia jest 
ftdaśuie ów artysLa dramatyczny Rozwadowski.

Na gałęzi sąsiedniej gruszy znaiiezic no podarty 
łkTawai, najwidoczniej Rozwadowski początkowo 
erobu pętlę z krawatu, a gdy ten zerwał się> R. 
■ djął koszulę i na niej zawisł. Przez cały czas po* 
bytu w koanisaryacie Rozwadowski był małomó- 
,yvny i nie zdradzał większego zdenerwowania. 
iPrzy trupie nie znaleziono żadnego pisma, z któ* 
« j j  można byłoby coś wywnioskować o powo­
dach tragicznej śmierci.

„GŁOS POZNAŃSKI", rpwe czi sopistno oo- 
dfcdęnne kierunku deniokr a tycznego, które miało 
wyjść 1 paździeniika wyjdzie dopiero w najbliż* 
Bzycu dniach z powodu strejku pracowników 
Igi aficznych.

Przegląd foiroc^arczy
Emisya bileiów skarbowych

B ędą  one mogły być dyskontowane w Banku 
Polskim

Zgodnie z uchwałą rady ministrów z dn. 24 hm 
ministerstwo skarnu przystęipuje do emisyi oile- 
tów skarbowycłi.

Bilety skarbowe wypuszczone zostaną na mocy 
rozporządaeuia prezjdenta Rzeczypospolitej zgo* 
dłn* z ustawą z dn. 31 łipca br. o naprawie skar­
bu i poprawie gospodarstwa społecznego, upowa* 
imającej skarb państwa do zaciągnięcia pożyczek 
państwowych do wysokości 300. miiljii. zł. Rząd 
korzystając z lego uprawnienia poraź pierwszy, 
zamierza wypuścić bilety skarbowe, stanowiące 
krótkoterminową pożyczkę państwową, na ogólną 
sumę 75 miljn. zł. Bilety skarbowe emitowane bę­
dą seryami z 3=miesięcznym terminem płatności. 
Serya i. wypuszczona będzie w dr. u ł listopada w 
kwocie 15 miljn, z, płatna zaś. Będzie w dum 1 lu­
tego i. 1925. Wpływy z tej seryi liędą użyte na 
WyKup seryi II. 6 proc.^otycn bonów skarbowych 
których płatność przypMa w dniu 15 grudnia rb.

Następne serye biletów skarbowych będą emi* 
Iow ano stopniowo w rnkrę następowania termi- 
bd płatności seryi poprzedniej. Mimo uprawnienia 
do wypuszczenia biletów skarlowych w wysoko* 
ści 75 miljn. zł, wypuszczt nie biletów tych na ca­
łą sumę nie jtest projektowane,
• Sery* I. nowowypuszczonych biletów skarbo­
wych oprocentowana będzie w wysokości 8 proc. 
rocznie, płatnych z góry przez potrącenie od su­
my imiennej biletów. Obltgacye będą wypuszczone 
w odcinkach po 25 i 100 zł. Sprzedaż ich odbywać 
się będzie za pośrednictwem Banku gospodarstwa 
krajowego.

Stosownie do porozumienia z radą Banku Pol* 
skiego łńłety skarbowe będą mogły być dyskonto­
wane w Banku Polskim z* pobraniem j rooentu 
równego stopie dyskontowej, stosowanej .przez tę 

- instytucyę. W  len sposób pot iadacze bileiów skar* 
łbowych brda mogli realizować bilety tę w każ- 
dsj chwili według wartości noan.nalnej z potrącę* 
niem normalnego procentu.
> Bilety skarbowe są zatem dogodną dla posia- 
d czów dronnych nawet oszczędności krótkoter* 
minową pożyczką państwową, która znaleźć win- 
2u jak największe rozpowszechnienie.
i ---------o*o—  
f ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH NIE PRACU 
SĄCłCH FIZYCZNIE. Jak aomosi „Gazeta War­
szawska* i w tych dniach uhażfc się rozporz idz. 
rządowe, wykluczające od korzystania z pomocy 
funłuszu bezrobocia wszelkich pracowników pi ze 
myślowych i handlowych, nie wykonywujących 
pracy fizycznej i opłacanych miesięcznie 1M» ro* 
c*nie. Obok zwykłych pracowników fizycznych u- 
bw^ jczeui- podlegają majstrowie, o ile wyko 
antfą pnące fizyczną choćby częściowo, c-az j*4U 
U e są płatni miesięcznie.

PODA TEK MAJĄTKOWY. Izba Skarbowa przy 
pominą, że termin zapłaty pierwszej potowy dru- 
|4| rttj podatku majątkowego uroływa s dniem

10 października 1924,
Wysokość pierwszej połowy drugiej raty wyno* 

si prawomocnie ustalona kwotę pierwszej raty.
W razie men: szczenią w powyższym terminie z.a 

legia należność zostanie ściągniętą w drodze przy­
musowej wraz. z ustawowemi karami za zwłokę 
i kosztami cgz.ekucyjnemi.

Z fitGrfdy krakowskie!
Kraków, 3 października. 

Akcye dalej zniżkowe przy małym ruchu.
Po giełdzie robiono: Jaworzno drobne 19—18, 

grube 16—15.50, Gazy zachodnie 3, Nobel 1.70. Len 
0.58, Węgiówki 0.04—0.03, Lokomotywy O.oE—0.52 
—0.51, Nafta Krosno 0.30,

Dewizy: Dolary 5.19 i jedna czwarta (towar), 
Belgia 24.75, Paryż 27.80. Szwmjcarya 100, Wiedeń 
7.34, Praga 15.56”
« fccye bańhuwe, handle wd i przem.:

— DLA CHORYCH NA ŻOŁĄDEK niema lep 
szego i strawniejszego tłuszczu, niż lekki tłuszcz 
roślinny KUNEROL.

T r a n a a k c y a
3  X . a  x .

0 -4 6 - 0 44 0'48 —0-46
— —
— —

—

—

0-4 J -0 -3 9 0*4:1- -0*42
^* 0-90

1 0 -10 - 9-85 ld*i3— 10
0 '6» —0-37 0.^ i - 0  70
0 - » - Ó '3 8 041— —

i ——
: 0-82— 0-77 0’81

•2-40
i 1700— lb '7ó 17*20

4 30— 4'2ń
3'36 3-t)0

0'4£ - 0 40
0-38

—
— w

—
— #40
— —

0 95 0 -9 6 -1  05
5*80— 5-25 ó ’30 -  5**>0
7-40— 3-60 7-25-7 '4 0

1-35 — ;
0-fc0-(J-o9 — 1
0*2a— 0-24 0-25

— --

olski Łank i rzem. -Vil 
bank H ipoteczny 
' ant Małopolski 
żń m sk i Bank Kred"i 
Powaf.ecln y  łb**k Kred. 
Bank K oc ereyalny 1—IV 
Bank Zw  &p. Zarobków

kolskie To w . Handb 
la n d l. bp. ake. „ im p e i 
,1’haim a‘ Mag. Jav.oin!ck 
Iow. han. Biacia K o lr icc j 
.P olsk i G lob1" 
cegtnga 1 elaka 
ż lei ~nievsai 1—IV 
H Cegielski, Po*nau 
tarow ozy  i — V.
.A u tom  o or* fabr.tam ooh 
, l i  mieś** u  br. masz. i oln 
Mi dtzejew skie Zukł G. c . 
„Trzeb nia‘  żei.

.u.łady i.inuulc. . l  ocisk* 
.G óraa* iatryka cem ea L: 

leoza ń  kie Z ak .U ói.h .A - 
„ iepfcge* iJLwl diaprz.gói. 
roR k a  Ratta 
,  okucie- isatŁ . p. akc 
.oiikos** T. A.
.5:rug** P,zem . diztwnyi 
„Pezet '  1 o wsz. i akt. bud. 
byncykat koszyi..Kv»kov 
babi-, pizel. tł. w l_zeb .n i 
.Azot i.-IV.
„Agroch, ni a“
„niaktts- ^liemysłs^iy,: 
babr.cukruw C u cco  , wie 
i_ukri,wii a Chyb e  i.
A  *J,asee -

LlekW. w Sie-szy 1-1 y
c .  i . ,  Nn.aiojowBlii
babr.k ap e  u-zy w Myśleń.

w « Ł «  z  c n i a  i. b .  n . .  (FAT)
C jir y  w z .o .jc n . L o ia iy  Stanów z.jedn. tranz. olBi/z 
bony złote < t> o -0eV pozyczke. złoti — - miliomlwka 

-  0oz pożyczka co ia  ow a 2U— i5 3 ó -3 .0 .
nzfemr BaJgia tinaz 2 j 10 Boiauaya irnn_. 201'7a 

Londyn  tranz. zbzw N ow y Jork trauj a l»i/z  Paryż 
tianz. 2(40 Praga Hanz. 15o7 tawojCary i tranz. aśoo 
r. iodań tia tz . <ozV2 w,lochy tianz. 22/ 21/2

b M ł d a  w a r s z a w  s k ■  z  c tn ła  3  b .  m . (P A i,
A k c y e .  ty fr y  w złotych . Bank ,v.ałojABki Kraków
— -- — t a t k  1 rztsay.iłewy L w ó w  B a n a z w . rp.
2 ar. Posi ać 7 ió  l  uls 040—041 Wita j - « — 020—020 
e u k itr  W arszawa 4 (0 —405 ceglaiski 0fc8—077 Crsus 
*60— 2*5 Parowozy 040— 0 3 0 -U »0  Źaw iercie b jt /i
Zagluga 021— 122 Polaka n a it a  hit a 1 fawiatł j  0*8
C m iolow  — BtiuacKwWice 280 - 2fc- — *8c Pocisk 225’— 
. 32— 200 Zieianiewpki 10 Zy rardów —  C io d a r ó w ------

G i e ł d a  e i e ć c A t k i  z  d n i a  3  . .  m  i PAT;
ś ł f e i k f .  A est«(O am  27475 Zagrzeb i Belgrad as.i
Berlin l o «  0 1 ruksala 34*9 Budapes* s-i cU Bukareszt 
2*8 Chrystiania 9k80 Kopenhaga 122S0 Londyn 81 ttbtm 
Alacryt V3i0 A.edyoian 8099 Nowy Jork iC P ar,z 
o732 1 raga 2 ' l b  Boi1 a b ib  SzfoKholai 16770 ASarąlawu 
istOO— la ftO  ż.urycb I357u Dolary 704tO B .tgi ski 
8365 bułgarskie 201 .li ńskie 12I 20 marki mauueukię 
10020 aagjelskie 814(20 fraueuskia 37La holendirskie 
a71ĆO w łoskie 80*8 jugo łewiański**. 973 norweskie 
97oO polskie i249b— i36z0 rumuńskie 333 szwedzkie 
lobOO azwajcacskie 13*40 hńizjańskie u: lo  czesk .e 
2102 w ęgierski* 68b« tureckie 3bbo.

■ a p t a r y  i e k a c y . - i a .  Kenta m ^ ow a  24a0 austr. 
n iiL kor. 2*80, renta lutowa z4 0, w ęg. rentz. złota 
4400, losy tureckie 42&000, prior. kor. -.ul. izbOoO 
nulej połudu. 49900-

Zieleniew ski 138.000 bilesja - —  Galicja 1,138.000 
Bieisza rOUOO. Bank M ałopot. 4200 Bank hipot. 900t 
ć orU&nd cament ójó.OcO.— Nafta ltOOtO. — nrowary 
lw ow sk ie  lotfOOu. Tepege aOtiOt/unt-OO.

Z u r y c h  3  L jn .  tPAlJ. Zam knięcie piełdy. Kolan- 
dya z0_ 30, > o w y  Jcrk b22'b(, Londyn 2330. Paryż 
2 (*<j0 , M eoyoiau Praga lb '35, Budapeszt OOycŁ.
d a L n w l  2 '(0  i clglsC 7 's*. boba  3'7b Wargząwa — 
W iedeń 0  007Ł*,

Ze sporty.
u o z g r y w k i  o  m i s t r z o s t w o .

Makkabi—A, ż, S, Dziś c godzinie 3.30 po- 
Poł.

Jutrzenka—Olsza dziś 3.80 mistrzostwo kia 
sy A*C raco, i a—Waw el gra jutro w niedzielę.

Naddsłaike ksuiki i czasopisma.
„H AO LAM 11, centralny organ organizacyt 

syońskiei, numer świąteczny na „Kosz Ha- 
szana’* zawiera następujące prace: M. K,
„Ubiegły rok11, Colonel Kish: „Rozwój poli­
tyczny Palestyny w roku 5oe4", M, Hinc.es 
„Na co  trzeba organizacyi syońskiej?", Dr. 
M. Zweig: „Nowa zdobycz w Etnek11, D, Ke- 
mez: „W ziost budowy", Sł. Bernfeid: „Nie 

wola języka hebrajskiógo’1. Wiadomości i 
listy Palestyny, Hans Cohen „W ahabici 
przed Mekką". Jakób Lerner: „Poezye", Z. 
Szneur: „Listopad", J. Fichman: ;;Poezye1'; 
J, I*. Broch: Nowela, Dr, Seligman: „Cier­
pienia fczłowiika’ (felieton). Bibliografia*

Pozatem zawiera numer ten wiadomości 
ze świata żydowskiego, z rurhu antysemi­
ckiego itp, całv szereg obrazów i rysunków 
z wystawy w Wembiey, Te. Awdw, z pracy 
chaluców , z technikum w Hajłie itp.

Haolam jest do nubyi i? we w systkićfi 
księgarniach żydowskich i w organizacji 
syońskiej w KraKowie (Stradom 15)

Wydawnictwa ,,Wielkie; Biblioteki’’ : Akw 
Rer: Uczona białogłowa, Ajsonylos: ] 'romt - 
teusz skowany, Kalidasa: Sakontala, Cz*q“ 
kpwsKi: Wernyhora, Ignacy Krasicki: &ay*i 
ki i pi zypowieści, Sofokies: Edyp k: 61, l 
gnący Krasicki: Monacłiomactut i anłtyiwj*

narhomachia, Reymont: SprawiecBSwfia,
Wincenty Pol: Pieśń o ziemi naszej, T et^ l 
Leńartowicz: Ze starych zbrok, iwiwseanr 
Pol: Pieśni Janusza.

Ze wieka.
CIIINSK/ ETYKIETA WOJENNA. „Clii

cago Daily News" umieścił depeszę swegot 
korespondenta z chińskiego placu boju. Ko 
respondent telegrafuje, iż przetorał się, że 
Chińczycy uzbrojeni są v rr»w oczesre< tanki 
i maski przeciwgazowe. W czasie deszczu 
używają oni parasoli w ten sposób że Je­
den parasol przypada na dwucK żołnierzy* 
Rowy strzeleckie kop;e sie w ter sposób 
że nad żołnierzem kopiącym kolega trzyma 
parasol, chron:ącv obu przed deszczem. 
Między walczącymi wodzami odbywa się 
wymiana depesz radiowych, utrzymana w to 
nie wysokiej etykiety, połączonej z wyraź- 

netmi groźbami, Np, marszałek Tsar-Tsó- 
Lii telegrafował do swego przeciwni! a : 
„W asza Ekscelencya otoczona jesit zbrod­

niarzami w rodzaju W u-Pei-Fr klÓrv pośia 
da znakomiły umysł, lecz serce podie. W y­
ślę samoloty, celem przekonania się, ,*k 
zdrowie Waszej Ekscelencyi i czy Wasza 
Ekscelencya ma zamiar' bronić jeszcze idea­
łu wolności".

40.009 OPERACYI W YROSTKA ROBA­
CZKOWEGO DOKONAŁ JEDFN TYLKO
LEKARZ. W  Berlinie zmarł prof, dr, Rot­
ter w wieku lat 68, Byl on Jednym z naj­
sławniejszych operatorów ślepej kiszki i w 
ciągu swej praktyki lekarskiej wykonał nię 
mniej, nie wiece[, jak 40.000 takich onera- 
cyj.

i bY* INIE PRZEPUKLINĘ
najzrstazulszą i najaiebezpieeząiejszą u Pań, Panów 
i dzieci, po osobistem  jły ianiu się, poc. pozeren. 
w ybitnego . lekarza- specjalisty , bandażami now ele 
o, >tent. wynalazkn sw ego i prof. Dra Kaakai’* ,

M T . I I a b  specjalista  i w y n a la i '»
■  I  I l l S W I S n  opatent. bandaży 4145

K r a k ó w ,  S z la k  3 3  (dawniej Z w ierzy macka 4) 

Nr żądania praspekty darmo.



Str. 8 ;NOW Y DZIENNIK*, niedziela 5 października Mr 226

P B  w W a j
fd łP ilk ik  praktykantka do wi* 
rolluDKIfl gasysu blsltacnr fmy

K.kkdr, Gro^i*
I gasysu blsltao; 

L. I F. Wilde, 
ka l i 1140

iobrU B  * b i°row c * p o je d y ó c ie  
L o l l j S  język a  debr. prow adzi 
stad. fil. A . Jocas . DIełlowaka 
7, I1L p. — W i.d& m ośd m ięd-ij 
1 1 p ó l da  i  1131

i ekonom  z d ługoletn ią  
praktylupw  pierw ezorzę- 

gospodarstw ach , poszu - 
kaia posady . Łask. aglossenU 
pod Ekonom * d o  Adm . N. Dz.

Bogate renie!Panowie szych
sfer iydow hkięb.prajjm ąey w yjść 
zatną A lub ożen ić  sTę niech siv 
zw rócą  z zaufaniem  d o  firm y 
„F eticya\  L * ó w , skrytka pocz­
towa 01 Na odpow iedź  Informa­
cy jn ą  d ołączyć 50 gr. x propo- 
zyoyam i sŁ 1. 1853

lirTAftillba sam odzielnego z kil- 
UUtfliUtld ku letnią praktyką, 
ob in a jom ion sg o  a w esołkiem !

ku letnią 
_ _. .  onsgo a
czynnościami biuroweml 
joaośeią jęsyka —

zna­
ło i nie­

mieckiego, " piszącego biegle aa 
maszynie, posznknje eię da na* 
trohmiastowego wstąpienia. 
Zgłoszenia pod .Sita biurowa*
do Adau N Da, 1871

P n k t j k i i i l i s ^ t t ^
WMlpOld 1»

W , W A U -  tolMlfc ,li
WMjrttkJch wyrabiaf t lt ll» l>KI| SMWłka 'i, II. p-

' ł7t*

likniJg pośnSute slow. .£ •
■ i p u j - . D r  i l . i i -  zato- 
HM la ■ Mkrataru su li 1—3 
p.poŁ_____________  113*

I i i  m M  k a mSU H Iill kU], IhM
•Cwokai Dl i»nu», ittcUK w, 
Klkków, i i  DM1* BL IMS

W  2 0 - t i l e k c y a c h
nyi sw, jęty ku un, ;euk.~ 
go i francuskiego. ‘ eutŁ i 
Boaerowjica L. 6 p  :i 
‘  osuwa 7—8 wieczór.

Dlii prowinayi pisemnie

S t a r s z a  k o b i e t a
postukuje

osobnego pokoju
c ntrzymaui&ui pny lep* 
szej rodzinie żydowskiej. 
Hiadeawtf tiiurr. ogioszuG 
ątttte.a, Rynek 8. 18*8

U k q r t ; S T
>ku-v, francuskiego 1 wic- 
•kiego dla pcjuątkująeych 
I hardziej zaawsnaowa 

. n y S  uoiielu ju»im » Re 
w&toMiowna. . iggrzysię- 
.’« > ! tłumaczka Bodowa. 
Kraków, Basztowa lt, II. p

m r r ł n

BIURO EKSPEDYCYJNE
. . P O L O N I A ”

1143

Ł ó d l u>. 7w * i? b a  S.
Załatwia wszelkie transporty pospiesznie i punktualnie 
w cenie Zi 10 za i00 kg, franko Kraków do składów. 
  . . . Załatwia róv/nieź zaliczki. = . ,-jgrs

• j
■eeeeeet E8«WO«»ó« o©

• •

Singer maszyny do m reb
są najtpńsze — b o  najlepsze. Dlatego na całym  świe- 
cio, poczynając od  Jem u robotnika, aż dc królew - 
skiego, od  pojedynczego rzem ieślnika dc najw y­
kwintniejszego m odm aiii wa artystycznego i w iel­
kich iabryk odzieży, bielizny, obuw ia, um unduro­
wania armii i w ytw órni gigantskiuh okrętów  po- 
lS6t> wietrznych używają tyłki

S KGEIrA NASZYM Dd SZYCIA. 
Deeodne warunki kupna. Sxjbfry napra* 
% a masz„n, NAiKfi f*d* :Y1H L.Ai-ftuł 
ARmTYLłhYCH. Du Ualde) maszyny 
przystosowany motorek elektr. Magazyn 
zaopatrzony w czątc! składowa, igły, 

ultw o, nU l, je d w a b  i t p /

Wa it. Siiiiti M n iaftiK łapy
Kraków, Diuga L. S I Sławkowsko L. ‘>1. 

r i e i  m s a n a a m  !• • • • »)

Sw. Krzyża 3 M u r z y n  f ó e h l i

Sypialnie,

Krzesła,

Łóżka,

A m  e r .  b i u r k a ,  

Deszczułki,

Telefon 4uy6.

B :
S
a s r

BEER liltiOWUli K i .

Sw, krzyża 3

Masz. stoliki, 

Etażerki, 

Bujakf 
Lustra 

i t. d.

SSĘC O

Rok zał. Id93.

d oro-
“ O  r i g  s*ych dzie 
c l, zn a jącej s ię  n a  szy ciu  
i g osp od a rstw  * -.a d ob rem  
w y n a grod zen iem , p oszu ­
k u je  się . Z g ło sz en ia  M ar- 
jn h e s  G rodzka 17. U 4 b

M

KUNEROL
108 proc. czystego Huszcza z orzechów kokosowych
wyrabia pod ścisłym pytualnym nadzorem 
przewie^bnego naarabina Pana S. B. 
1808 Ebrenfelda, Mattersdorf.

Zastępca:
MLYorzimmer, Kraków,WrzesnSsjką 7

Ć C t C Ó

f E N L A t l Y

' > Ć C C O O  O O. OCC. o  o  c o  o  o

1 8 ,0HURTOWNA f&HIMokZ

ŚLEDZI
r ó S n e g o  g a i u n K u

oraz konserw rybnych własnego wyrobu 
po cenach niżej konkurencyjnych poleca

S. ROSENBAUM, Kraków
Krakowsku L. 2C i,W ęgłowa L 3.
Z a s t ę p c ó w  za prowi,:vą na m iejscow ości B io ls L ., 
K a to w i-e , N ow y  Sącz i W scisoł. M ałop olsk ą  p oszu ­
kiwani. Pierwszeństwo mają z branży sp oz ' w e»e j.

ZARZAD DONOW
w  B@r§£gtici

kupno i sprzedaż parcel 
obejmie na najdogodniejszych warunkach

Baugenossonscliaft flr Kaus- nad GriiBSltier, B. ffl t. L
Bkrlia , £. #. j® , 8
członek Związku zagr. właścicieli dom ów

Kartewna I czężciowa słsrzcSd aż
czekaLsdy, cukrów,

Pfirba.ti^-kói^. s v s/gikscBi 
v F y r ^ ri ^ w  c f t m & jW Y C ł*

krajowych i. zagranicznych pc cenach fabiyczn eh

B r a c i a  R ^ fh f- s ^ tA .
1716 t.p. z ogr. odp

I C c a k ó w ,  ^ r a L o w s k g  2 £
FiSEa: k c it-  umKh 1 5 .

I m—  h i iiiwwiwaiiiiHaMHiai

l hini wwowateai! sit i liMMa I M
są do odstąpienia w moim dornu w Tarnowie, 
przy ul. Krakowskiej L. 2 mieszkanie z kom* 
fortem o 6 wielkich pokojach z bocznemi 
ubikacyami, telefonem, składy, magazyny, 
warsztaty, które można urządzić w celach 
fabrycznych, duży onarkaniony podwórzec, 
3 wielkie szopy. — Pozostałe zapasy równiei 
sprzedam na korzystnych warunkach. Zamie­
nić na mieszkanie w centrum Krak iwa^lub 
na domek z ogrodem w peryferyi. —  Oferty 
przyjmuje właściciel M-Jtupfcrberg, Tarnów, 
ul. Krakowska L. 2. —wTelefor 234. 1874

P R O  D 6 M 0
t_ i   i (  s b U

V9
lH S i^ .u t  j t ó w k e r n i t t y  d la  e c h rw A jr  
własność i oby watoBi pohsklc1! xftflr.

Spółka z ogr. od p .

w Kranówie, ul. Dietla 5 1
1 W la n iu  biuro ~M B e r l i n i e ,  W. trauzosiscbestr. 6 

p o d  kierow nictw em  fachow ca architekty i 
sjmaw podatkow ych  i czynszow j cb

ra is ą r  d c m ś Y  w ^erimifi. 
Kontrola,; re&uldtya łiipolek. 
SpiM dałft, •->fcrmacy<. w

Pityctlyunr kontrola rotksnkî w pner- -ar®wc4w r  mN n
Zawiadowcy:

D i. Szym on Gottesman, Kruków, Dietla 5z. TeL 6
Dr. A d o lf Rotuield. L w ów , Pi-ńsua 2
Dr. Maurycy Richter, Przemyśl, Franciszkańska

pw j

ORYGINALNE ORYSINAUKE ORYQINAlNE

PIWO PILZNENSKIE
Inad a  nabycia w  p ia r«> a o n ę d n y a  lokalach, taksc na prj

1888 ćeueralne Przedstawicielstwo:

Józef landa i Ska, W  tnigiRlń Zółklew sklH o 14. Til 3221

Nakładem Gal. Sp. .Wydawn, Rud. Nacz, Ign£ SchwarzL_rt: Red. odpcw, Jahób F.reund. Nowa Drukumla Doieimikowt. Ol. .. !» • « « . T*


